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Prasa jest fliajpwtęŻBiejszyni orężem w 
wyborczej.

Wie o tram dobrze łramrazja, te też 
''"ydaje osia miliony m  swe wydawnictwa, 
k? aasypywa* mierni kraj cały i miepraimać 
*®sae czytelników jadem kłamstw i esz- 
c**rstw'.

Z tym większym zapałem i poświęce­

niem wiatni robotnicy papcrae nfoMemą 
swą prasę sacjalistycaną, a przedewszyst- 
kiem ,Jtabatnik:a‘‘.

Prenumerujcie u-ięc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA", 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów.

wioną „wolność 'będąca jeno sarmowóią 
(posiadaczy rolnych w atosunlkni do spo­
żywców.

I dziś endecy mają czoło obwiniać in­
nych o drożyznę! I dlziś mają tyle cynizmu, 
że zadają od p, Nowaka, by ratował kraj od 
drożyzny przy pomocy... „Komitetu d'o wal­
ki z drożyzną1' !

Przecież endecy sami obalili wszystkie

zapory, tamujące drożyznę i nadużycia, a 
nie dalej jak przed d'Wima tygodniami gło­
sowali za zniesieniem Urzędów do watki z 
lichrwą i spekulacją!

Przecież, gdyby p. Nowak wziął sOrjo 
to wezwanie, musiałby wsadzić pod klucz 
przedefwtazysKkieim wszystkich przywódców 
endeckich!

J. M. B.

Endecy a drożyzna.
f Ze wzglądu na zbliżające isirę wybory 
^idecy roiziulmiielją dobrze, że nie "dość jest 
ywnamić łuldintość ipiuistemi siewami jalk nip. 

^karadoiwy**, „chrześcijański14, m  Móremi 
^kryiwaja się czyny 'bezbożne i przeerwna- 
*bdowe, ale że trzeba wkręć pod uwagę tro- 

codtaefflmego życia, trapiące oibecmlie 
^^joaersze imasy lfe| Mdłości, a więc wylbotr- 
bw.

I oto enideoja łaskawe siwe oczko zwró- 
net Męisfee ©polecaną, pod która ugina 

dlziś cała Polska pracująca: na diro- 
>”an/ę. Czyż endekoim itdizłe o to, 'by klepkę 

Usunąć, lub pirzyniajminiiej złagodzić? 0- 
^wiiiście, że nie. Idzie im. o interes wybor- 

i JJy, 0 odlwtróoemie uwagi; od grzechów wla- 
^y ch  i zwalenie ich m® innych.

t 'Ptrzeidisitawiejlą więc sprawę tak, jalk- 
gtyby dirożyzma teraz dopiero "spadła na 

°' ̂ kę, a ponieważ wtedtoę sprawuje rząd 
i Nowelka, a nie p. Korfantego, więc Wi- 

t|ten p. Nowak d popierające go sltranmi- 
endecja zaś jest artioMto niewinna.

By poprzeć te niewinność „Gazeta Po- 
hawnia“ oświadicza, że zgaldfea się najzopet- 
®tej 2e  źdainfełm p, Midkaansikiego, iż „obetc- 
■&a teiaid,ennja zwyżkowa jest bezpośredinilm 
^kuiilkitem cetatniej dewaluacji (obezwarfo- 

wanda) mańki ipolisJktój‘\  że przeto zła 
p^poieWSca skarbowa, wyrażająca się w 
‘teanęitainin em wypuszczaniu na świat no­
wych banlknotów,' jestt główną przyczyna 
wożyżny.

Że anadiplk marki' ipoMdetj pociąga za 
’tobą wWost drożyzny, jest rzeczą talk iasna. 
Ze nie trzeb® wcale powoływać sie na zad­
ęto auitoryltetv. Tyłka, że endecja najmniej 
r“® prawo wytykać rządowi obecnemu wy- 

nowych banlrrcotów, pomietważ 
^ a „działalność'' wiszyisiKrfoh tdlotydhcizaso- 
wydh 'miodsilróiW skarbu, poczynając oid en- 
JT*®8 Karptńślriego, poprzez endeka- W ad. 
j’Cftjb^kiego, a kończąc na bendsirnamku enL 

oeejj Michalskim, ograniczała się prawi© 
^yteczrbe na zalewaniu Potlskt coraz to no- 

miliardami miarek.
Jeżeli wiec spadek maiki ma być przy- 

^yną rosnąicoj drożyzny — einidocy są głów­
nymi winowajcami tego spadku.

Jeżeli endecja dalej usiłuje wtaówlć, żie 
iesięozne pirzesiienie rządowe wywo- 

*fiło obecny spadetk marki, to niech satma 
uide.r7v w grzeszne swe piersi za to, że 

Onseciągała to przesilenie dila swych oelów 
2®wtyjny-óh. dla obalenia Piłsudskiego i od- 
'*s»ża rządu w ręce Korfantego.

Ale wcale nie jest prawdę, aby „prze­
silenie rządowe, „którem obdarzył Polskę 
Piłsiudlśki“ było przyczyną oibecnego kata­
strofalnego spadku marki. Toć w iroiku u- 
bieglym o tej samej porze marka również 
spadała z gwałtowną szybkością, miimo, że 
wówczas „Piłsudski "nie obdarzył i t. d'.“... 
Jeżeli teraz miarka spadła niżej, niiż w roiłcu 
ubiegłym, stało się to z winy znatczinie gor­
szego stanu Skarbu w chtwiM obecnej, ob­
ciążonego o ‘setki nowych m l jandó/w.

Główną i istotną przyozraą spadku 
marki była i jest... drożyzna!

Drożyzna jest głównym fiiairem całej 
dotychczasowej polityki endeckich mini­
strów skmtbfui,̂  jak też enldedkcNpi asto;wiskie j 
większości sejmowej. Od- pierwszej chwili 
istnienia Sejmu, ertdecko-'luidowico'wy jedino- 
liły front paskarski wytężał wiszystlde siły, 
bv Pclśkę pogrążyć w otchłań drożyzny. 
Krok za krokiem usuwano .państwo od 
wpływu na aprowtoację kraju, osłabiano u- 
stawy i 'bez tego połowiczne i nieiwystar­
czające o częściowym sekwetslftrae ziemio­
płodów, kompromitowano i podkopywano 
Min. Aprowizacji, znęcano się mad urzęda­
mi d'o wałki z lichwą i spekMlaoją.

Aż zdobyto „wolność"! Uwolniono się 
od Min. Aprciwizaofi, zniesiono wszelkie 
konftymgensy, przyidiuszono doszczętnie U- 
tizędy do walki z lichwą, które aa dni kilka 
oddadzą jtuż ducha. I w całej tej walce en- 
dlecja stała w pierwszym szeregu bojowni­
ków. Obazamicy <?n(deccy: Wład;. Grabski i 
Czetiwerfvńsfki mężnie kruszyli kopję o wol­
ny hamidol narówni z enldecikiimi wiellko- 
.prziemyslow^cam i - Brumem i Wierzb ickim, 
oraz endeckimi bankieratnoi: Adamem, Rzą­
dem i Radziszewskim.

A równolegle d'o tej polityki „drożyż- 
mi anej “ odlbyiwały się reguł ara© emteje 00- 
wyoh banknotów' pod rządiami i z uniiojMy- 
wy tychże GirabstMoh i Karpińskich. W ten 
sposób na dwa fronty'- atakowano gospodar­
stwo i Skarb polski i przyznać trzeba, ż© 
Grabscy „zwyciężyli: rpadkarstwo miejskie 
i wieijśkie cipływa w dostatki, ale skarb 
poitski ch'ory jest na sudioty.

Drożyżnia obecna Itetotaie po części jiest 
wy rakieto ąpadflcu marki, albowiem w wi­
rze wolnohandlowyim dba te zjaiwiiska 'wzau 
'j«inałnfi*e tia siebie oddziaływają, ale drożyz­
na !wtzra'3tała też cięgle za czasów p. Mlichaił- 
skieigo. imliteno że matrika trzymała się prawie 
na jedlnym poziomie Dowodzi to, że glów- 

i nym sprawcą dirożyzuy jest owa błogosła­

Sprawy wyborcze.
Wskazówki wyborcze.

Podaliśmy w numerze niedzielnym o- 
gólne zasady ordynacji wyborczej.

Teraz zajmiemy się drugą jej częścią, 
dotyczącą sposobu przeprowadzenia wybo­
rów ze strony władz oraz akcji stronnictw 
politycznych, biorących udział w wyborach.

KOMISJE WYBORCZE.
Dla przeprowadzenia wyborów ustana­

wia się komisje wyborcze trojakiego rodża- 
ju:

1) Państwowa komisja wyborcza,
2) Okręgowe komisje wyborcze,
3) Obwodowe komisje wyborcze.
Państwowa Kom. Wyb. składa się z

Generalnego Komisarza Wyborczego, jako 
przewodniczącego, oraz 8-iu członków 
(względnie 8 zastępców), przedstawionych 
Gen. Komisarzowi Wyb. przez 8 najlicz­
niejszych klubów poselskich ustępującego 
Sejmu.

Gener. Kom. Wybór, i jego zastępcę 
mianuje na wniosek prezesa Rady Mini­
strów Naczelnik Państwa z pomiędzy trzech 
kandydatów, przedstawionych przez zebra­
nie Prezesów Sądu Najwyższego.

Państwowa Komisja Wyborcza winna 
być utworzona najpóźniej 26-go sierpnia.

Gen. Kom. Wyborczy sprawuje nadzór 
nad czynnościami komisji wyborczych. Mo­
że on nakładać kary na członków Państw. 
Kom. Wyb. za uchylanie się od obowiąz­
ków.

Okręgowe Komisje Wyborcze składają 
się z orzew-odniczącego, sędziego, mianowa­
nego przez Gener. Kom. Wyborczego na 
wniosek prezesa sądu apelacyjnego, oraz 5 
członkówc Jednego wyznacza wojewoda (w 
Warszawie Komisarz Rządu), czterej zaś 
wychodzą z wyborów, a mianowicie: w
Warszawie. Łodzi, Krakowie, Lwowie i Po­
znaniu ppwołuje ich rada miejska, gdziein­
dziej zaś — dwóch powołuje rada miejska 
miasta, w ktćrem urzęduje komisja, a dwóch 
sejmik powiatowy, w którego obrębie znaj­
duje się siedziba komisji.

Mianowanie przewodniczących okrę­
gowych komisji wyborczych przez Gener. 
Kom Wyborczego musi nastąpić najpóźniej 
28-go sierpnia.

Tegoż dnia przypada termin ostateczny 
dla mianowania jednego członka komisji o- 
kręgowej przez wojewodę (w Warszawie 
przez Komisarza Rządu).

Ogłoszenie tvch nominacji musi nastą­
pić najpóźniej 30-go sierpnia.

Przy okręgowych Komisjach Wybor­
czych ustanowieni będą Komisarze Wybor­
czy, mianowani przez Ministra Spraw We­
wnętrznych. Okręg. Kenaisje obowiązane są

podawać swe decyzje na piśmie do wiado­
mości Komisarza Wyborczego w przeciągu 
48 godzin, a Komisarz Wyborczy ma pra­
wo w ciągu dalszych 48 godzin zaskarżać o- 
rzeczenia komisji do Sądu Najwyższego, a- 
le tylko z powodu niezachowania przepisów 
prawa. Zaskarżenie nie wstrzymuje jednak 
postępowania wyborczego. Komisarz Wy­
borczy ma prawo przeglądania wszelkich 
aktów wyborczych.

Obwodowa Komisja Wyborcza składa 
się z przewodniczącego i 4 członków.

Przewodniczącego mianuj e Okręgowa 
Komisja Wyborcza na pierwszem swem po­
siedzeniu, jednego członka mianuje władza 
administracyjna 1 instancji (starosta), 
trzech zaś członków wybiera rada gminna 
gminy, w której zasiada komisja wyborcza. 
Tam zaś, gdzie niema rady gminnej, wy­
biera delegatów zebranie sołtysów wsi, na­
leżących do danej gminy.

Uchwały Komisji zapadają zwykłą 
większością głosów. W  razie równości gło­
sów rozstrzyga przewodniczący.

Członkiem komisji wyborczych może 
być tylko osoba, posiadająca prawo wybie­
rania i umiejąca czytać i pisać po polsku.

Kandydat na posła nie może brać u- 
działu w pracach żadnej z wymienianych 
komisji.

Godność członków komisji wyborczych 
jest honorową i nikt nie może uchylać się 
od tej godności bez usprawiedliwionych 
przyczyn. W przeciwnym razie grozi kara 
do 20 tys. mk.

Najpóźniej 28 sierpnia władza admini­
stracyjna 1 instancji ogłosi we wszystkich 
gminach o podziale na obwody głosowania, 
o lokalu wyborczym i lokalu urzędowym 
obwodowych komisji wyborczych.

Najpóźniej 2-go września rada gminna 
wybiera 3-ch członków obwodowej komisji 
wyborczej.

30 sierpnia też najpóźniej rady miej­
skie i sejmiki, względnie zgromadzenia 
przełożonych gmin wybierają 4-ch człon­
ków okręgowych komisji wyborczych.

Skład osobowy komisji okręgowej o - 
głasza przewodniczący w Dzienniku Urzę­
dowym najpóźniej 1-go września.

Tegoż dnia (1-go września) Okręgowa 
Kom. Wyb. ogłasza we wszystkich gminach 
okręgu o dniu wyborów, godzinach głosowa­
nia, liczbie posłów, którzy mają być wybra­
ni w okręgu, dalej o miejscu, czasie, sposo­
bie i ostatnim terminie zgłaszania kandyda­
tur, oraz o składzie osobowym i lokalu u- 
rzędowym okręgowej komisji wybwezej.
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GENERALNY KOMISARZ WYBORCZY.
Naczelnik Państwa zamianował sędzie­

go Sądu Najwyższego, d-ra Tadeusza bre- 
siewicza, generalnym komisarzem wybor­
czym. (P.A.T.).
Z KONFERENCJI STAROSTÓW WOJ. WAR­

SZAWSKIEGO.
Od kilku, dni odbywają, się narady, mające u- 

łtalić porządek i bezpieczeństwo podczas wyborów.
Po obliczeniu się z rozporządzalnemi siłami po­

licy jnemi, okazało się, że nie w s z y s tk im  lokalom 
wyborczym będzie można zapewnić straż w postaci 
choćby jednego policjanta, gdyż liczba biur i lokali 
wyborczych przekracza nieco liczbę policjantów, 
którymi możnaby było rozporządzać.

Starostowie zgodzili się prawie jednogłośnie, by 
czuwania nad bezpieczeństwem podczas wyborów 
pod żadnym pozorem nie powierzać cywilnym or­
ganizacjom w rodzaju endeckich bojówek, znanych 
pod nazwą „straży narodowej" i t. p. Na zabezpie­
czenie wyborów muszą się znaleźć inne środki.

LOKALE NA BIURA WYBORCZE.
W związku z ogłoszeniem wyborów zachodzi 

konieczność zorganizowania w Warszawie sieci 
lokali wyborczych. Liczba tych lokali wynosić bę­
dzie conajmniej 340. Władze miejskie, które w 
myśl postanowień ordynacji wyborczej, mają do­
starczyć lokali wyborczych, absolutnie nie dyspo­
nują taką ilością pomieszczeń. Wobec tego nie­
zbędną jest w tym względzie również pomoc ze 
strony organizacji społecznych i zawodowych oraz 
osób prywatnych, posiadających większe lokale.

Ponieważ obwodowe komisje wyborcze będą u 
rzędowały w godzinach popołudniowych, od 3 pp. 
do 9 wiecz., zaś same głosowania odbędą się w nie 
dzielę, wiec oddanie lokali na potrzeby akcji wy 
borczej nie będzie tamowało pracy bieżącej w biu 
rach, które o tych godzinach już nie pracują.

Lokale wyborcze będą potrzebne na czas od dn. 
8 września do 14 listopada r. b., t. j. do chwili do 
konania wyborów do Senatu.

Magistrat m. st. Warszawy odwołuje się do 
wszystkich instytucji społecznych i osób prywat­
nych, aby współdziałały z władzami miejskiemi 
drogą oddania na potrzeby akcji wyborczej nada­
jących się do tego lokali. Zgłoszenia lokali należy 
przesyłać w ciągu 3 dni piśmiennie do Referatu wy­
borczego przy wydziale do spraw ogólnych Magis­
tratu (Senatorska 14, I piętro). Biura referatu wy­
borczego czynne są od godz. 8 rano do 3 p.p.

P. MINISTER KAMIEŃSKI O WYBORACH.
W związku z rozpoczętą akcją wyborczą przed­

stawiciel „Kttrjera Porannego" podał w niedzielę 
swój wywiad z p. ministrem spraw wewnętrznych. 
Kamieńskim.

W sprawie technicznych przygotowań do wy­
borów p. minister wyjaśnia, że terminy czynności 
przedwyborczych kalendarzyka będą w zupełności 
dotrzymane.

Co się tyczy lokali wyborczych, to w pierw­
szym rzędzie będą użyte lokale szkolne, następnie 
rządowe, a dopiero w ostateczności lokale prywatne;
rekwizycje nie są przewidywane.

„BUND" PRZECIWKO BLOKOWI Z ŻY- 
DOWSKIEMI STRONNICTWAMI BUR- 

ŻUAZY JNEMI.
Niedzielny „Nasz Kurjer" podaje wy­

wiad z radnym Ehrłichem, członkiem „Bun- 
du"; p. Ehrlich, zapytany o hasła aktualne, 
oświadczył;

„Obrona przeciwko zaciekłej ofensywie 
reakcji we wszystkich dziedzinach życia, w 
szczególności obrona przeciwko systema­
tycznemu wygładzaniu mas i zamachowi na 
podstawowe prawa polityczne klasy robot­
niczej — to są dziś najbardziej palące za­
gadnienia ruchu robotniczego".

Jeśli chodzi specjalnie o żydowską kla­
sę robotniczą, to musi ona prowadzić cięż­
ką walkę o prawo do pracy, o prawo swo­
bodnego kulturalnego rozwoju, przede- 
wrszystkiem o prawo do szkoły narodowej w 
języku żydowskim.

W walce swej ma ona przeciwko sobie 
nie tylko reakcję polską, ale i zjednoczone 
wstecznictwo żydowskie.

Organiczne powiązanie zagadnień bie­
żących z ogólnemi zadaniami ruchu robot­
niczego w dniu dzisiejszym — oto tre ść  
platformy wyborczej każdego prawdziwie
socj alistycznego stronnictwa.

Przechodząc do stanowiska „Bundu" 
wobec sprawy utworzenia żydowskiego blo­
ku wyborczego, ewentualnie bloku wszyst­
kich mniejszości narodowych, p. Ehrlich 
stwierdza, że jego partja nie wejdzie w żad­
ne porozumienie przedwyborcze z miesz- 
czańskiemi stronnictwami, ani żydowskiemi 
ani nieżydowskiemi.

„CHRZEŚCIJAŃSKIE (STRONNICTWO 
ROLNICZE".

19-go i 20-go b. m. odbywały się w Poznaniu 
narady delegatów Chrześcijańskiego Stronnictwa 
Rolniczego Województwa Poznańskiego. Część na­
rad była poufna. Referat o reformie rolnej wygło­
sił p. Żółtowski. Rozpatrywano także sprawę kan­
dydatur do Sejmu. (A.W.),

Rok 1919.
13 listo pada. Selim ofbradfuije -w dalszym 

ciągu nad sprawą 'aprowizacji. Tow. Cza­
piński, broniąc żądania całkowitego sefk- 
iwestau zietmiaplotdlóiw, wyikaaiije na przy- 

j kładach zgtuibny wpływ dotychczasowej po- 
j Utyki aprowkacyjnej. Przeciwko wolineimu 
j handlowi występują też pos. Federwwioz 
i (K. P. K.), oraz chadecy pwzffiańscy, ponSe- 
! waż w Pomańskiean istniał wówozas sek- 
! tweisilir i ceny artykułów spożywczych były 

'zmatezmiie niższe, aniżeli w b. Kongresówce 
i Małopolsce. Natomiast endecy bronią 
„wolnego handlu".

iwę o 8-godlz. dniu pracy, uchwaloną w 2-;m 
czytaniu. Tow. Żuławski domaga się ode­
słania ustawy z powrotem do komisji. Mar­
szałek Trąmipozyński, który ślubował bez­
stronność, staje całkowicie po stronie ende­
ków. Ale 'wniosek socjalistów piY-ecbodzi.

25 listopada. Sejm uchwała wjliesak 
eridieidki, Wbrew głosom socjalistów, o prze- 
prowadzcrtiiu wyborów na Kresach wschod­
nich. Poprawki i rezolucje socjalistów upa­
dają. (Wybory, jak wiadomo, ule odbyły 
się).

Dyskusja nad expose p. Patłerewskie-
: go jest druzgocącą krytyką jego polityki, 

popiera go jedynie endecja, której stał się 
j bezwolnym narzędziem.

14 listopada. Sejm w 2 czytaniu uchwa­
la przywrócić pierwotne normy fcontyngetn- 
®u (wfbrew uchiwale komisji. Wszelkie po­
prawiła socjalistów do nowego projektu, 
gorszego od! ustawy z 29-go liipca, zostają 
cdnztucoine.

Poseł etnldeciki Adami referuje w spra­
wie ustawy o 8-godta. dlraiu pracy. Zaleca cm 
nie 48-godz. 'tydzień pracy, lecz 48-godz. 
Następnie w razie „szczególnych po­
trzeb" zakłatdiu proponu je przedł użenie p ra­
cy o 120 godzin w roku i maKAmfuim pracy 
12 godzin na dobę! W zakładach o ruchu 
ciągłym proponuje 58 godz. pracy tygodmio- 

j wo, włącznie z niedziela!
Tow. Żuławski w świetnej moiwie bro- 

i ni zasady 8-godiz. dnia i 46-godlz. tygodnia 
pracy.

27 listopada. Gabinet p. Paderewskie­
go podał się do dymisji, ale sam — p. Par 
derewsbi, prezes gabinetu, zestal!

W dyskusji nad; ustawą o dostarczaniu 
(mieszkań tow. Perl wytyka bra'ki ustawy, 
jak pominiecie zupełne uraędniilków pry­
watnych i robotników, zmuiszonych przeby­
wać w mieście, oraz system rekwizycji, sto­
sowany przez urzędy państwowe.

Krytyka socjalistyczna przeszła bez o- 
cha. Ustawę przyjęto przedw  glosom socja­
listów.

18 listopada. Sejm uchwala 8-godiz. 
dzień i 46-godz. tydzień pracy wbrew opo­
zycji endeków z praomysłowoetm Brumem 

. na czele.
Sejm uchwala ostatecznie nową ustawę 

I aprowizacyjną na zasadzie komproimisowe- 
! go wniosku ks. Starki owi cza, miie zaiwietra- 
I jacego młniirmitrn, lecz tylko maximum kon- 
j  bmigonltu. Socjaliści zwalczają ten wniosek, 

'wnoszą jpapraiwiki do ustawy, ale beżsiku- 
•tecznie. N. P. R-ńtwey popierają ks. Star- 
kiewicza. Ks. Lntois?aws!k!> napadł ma sek- 
westr, wołając: „coby Indzie jedli, gdyby 
mile bytto chicha poaalkatrtfkowego ?“ ( A  co 
jnlieTi jeść ci, co nie mogli kupować chleba 
ipcizakartikowego ?).

W kwestji ochrony bezpieczeństwa publicznego 
podczas wyborów p. minister oświadcza, że w razie 
spokojnej i zrównoważonej postawy społeczeństwa 
wszelka ingerencja władz administracyjnych będzie 
zbyteczna. Jeżeli jednak tu i ówdzie dojdzie do 
ekscesów na tle wałki wyborczej, to wówczas p. mi­
nister ma zamiar z całą stanowczością zastosować 
wszystkie środki, będące w jego rozporządzeniu, 
celem zagwarantowania spokoju publicznego. Za­
znacza przytem p. Kamieński, że pragnie uniknąć, 
o ile możności, odwoływania się do pomocy woj­
ska.

POLICJANT W KASIE CHORYCH.
W  Płocku organizuje się Kasa Cho­

rych. Należy życzyć Ministerjum Pracy, 
by jaknajrychlej doprowadziło do otwarcia 
Kasy. W związku jednak z tą sprawą mu­
simy ostrzec Ministerjum, aby nie zaanga­
żowało człowieka nieodpowiedniego na kie­
rownika tej placówki społecznej. Chodzą 
bowiem słuchy, iż były referent wojenno- 
pclicyjny z czasów carskich, Rajmund Bor- 
szczewski ma zostać komisarzem Kasy.

Czy to prawda?

20 listopada. Enldecy i piasitolwoy (przy-
j jAtaaczają atak na ustawę o 8-go.dz. dniu

pracy. Pxaedioidei „poprawka" .piaistowców, 
: że ikażdsimii wolno piraooiwać „dobrowolnie" 

tofiiużej, nuż 8 godzin!
Następnie praKtcliodizi raseUtucija Ma>-

ślanki, żeby do projektu uetewy o lieh-
nvi© wcielić rókvtnież pradkxoozerda licŁ-
iwiarsikie .przy poborze płacy za pracę!

Wreszcie marszałek odczytuje rezolu­
cję, wzywającą rząld, aby wprowadził akor­
dowy system płacowe 'Wszystkich gałęziach 
przotmysiu. w  których to jest możliwe. I to 

, u chwał owo.
Posłowie socjalistyczni podnoszą wrza­

wę, wołając, że odebrano robołnilkem usta-

18 gnidnfa. Przedfetawia się Sejmowa 
nowy gabinet ip. Skulskiego. Jego expose 
jest blade. W diwócih najwaiżniejazych spra­
wach: zakończenia wtojtny i uzdrowienia Ii- 
łiarasóiw — nie ma on nic d'o p o wie dizenia.

Se.jlm Mdhwała w 3-on czytaniu ustawę 
o 8-gotfe. idniu i 46-god!z. tygodniu pracy.

19 grudnia. Prawi cotwo-centrowa wlięik- 
w.ość sejmowa, 'kitóra powołała rząld pi. 
Skulskiego, uchwala wnioski, ks. Lutoslaw- 
skiego, aby prrzy wyid;alwaniiiu ustaw i rozpo­
rządzeń przez Zasrtząkl' Cywilny Ziem 
WkS'dhodaicb, nie uwzgięidlniiać wcale życze­
nia luidinośći miejscowej, lecz kierować się 
•wyłącznie zasadą, że ziemie wschodnie na- 
lerżą db Poislki bez zastrzeżeń. W komisji 
administracyjnej endecy głosowała razem X 
większością wbrew -wni oskom ks. Uultosław- 
dkiiego.. irtary także na płenium Sejtniu wy­
powiedział się przedtem na rzecz samo- 
okneśleaiiia ludności Kresów (wschodnich!

('D. c. a .) .

Żubry w leńskie.
Od czasu przyłączenia Wilcńszczyny 

do Polski Zw. Rob. Roln. wytężał wszystkie 
siły w celu zapewnienia masom fornalskim 
znośnych warunków bytu. Układy przedsta­
wicieli związku z obszarnikami kończyły 
się zWyklo niczem. Warunki wynagrodzenia 
robotników rolnych są tak skandaliczne, że 
trudno oczom wierzyć, gdy się czyta spra­
wozdania z poszczególnych majątków. A  
jacy ci panowie obszarnicy są „pomysło­
wi"! Oto np. obszarnicy powiatu oszmiań- 
skiego przv zawieraniu umowy z robotni­
kami rolnymi, wymuszają na nich zgodę, by

2)
JÓZEF CONRAD (KORZENIOWSKI).

Laguna,
Przełożyła z angielskiego B. K.

W słabem świetle, jakie panowało w 
mieszkaniu, rozróżnił na bambusowej sofie 
rozciągniętą na wznak kobietę, przykrytą 
szeroką materją z czerwonej bawełny. Le­
żała cicho, jakby umarła, ale jej duże, sze­
roko otwarte oczy błyszczały w ciemności, 
utkwione w cienkie belki na górze, — oczy 
nieruchome i niewidzące. Miała silną 
gorączkę i, najwidoczniej, była nie­
przytomna. Policzki jej lekko zapadły, 
usta rozchyliły się nieco, a cała jej młoda 
twarz miałą złowrogi i tępy wyraz, skupio­
ny i zamyślony wyraz ludzi nieprzytom­
nych, którzy mają umrzeć. Dwaj mężczyź­
ni stali, patrząc na nią w milczeniu.

„Czy oddawna jest chora?" — zapy­
tał podróżny.

„Nie spałem przez pięć nocy" odpo­
wiedział Malajczyk równym głosem. „Z po­
czątku słyszała głosy, wołające ją z 
wody i walczyła ze mną, gdy ją trzyma­
łem. Ale od chwili, gdy wzeszło słońce 
dzisiejszego dnia, nie słyszy nic, mnie nie 
słyszy. Nic nie widzi. Mnie nie widzi, 
mnie!"

Milczał przez chwilę, potem spytał ci­
cho:

„Tuan, czy ona umrze?".
„Boję się, że tak", rzekł smutnie biały 

człowiek. Znał on Arsała przed wielu laty, 
w dalekim kraju, w czasach burzliwych i 
niebezpiecznych kiedy to nie pogardza się 
żadną przyjaźnią A od czasu, gdy jego 
przyjaciel malajski zamieszkał niespodzia­
nie w chacie na lagunie z obcą kobietą, spał 
tu wiele razy w wędrówkach swoich w gó­

rę i w dół rzeki. Lubił tego człowieka, któ­
ry umiał być wiernym doradcą i umiał 
wałczyć bez trwogi przy boku swego bia­
łego przyjaciela. Lubił go — może nie tak 
bardzo, jak się lubi swego ulubionego psa, 
ale w każdym razie dostatecznie, aby po­
magać mu. nie zadając pvtań, aby myśleć 
czasem w mglisty i nieokreślony sposób 
podczas swych własnych zajęć o samotnym 
mężczyźnie i długowłosej kobiecie ze śmia- 

I łą twarzą i tryutnfującemi oczami, którzy 
j mieszkali razem, skryci przez lasy, samotni 
! i wzbudzający trwogę.

Biały człowiek wyszedł z chaty na 
czas, by dostrzedz, jak olbrzymią pożogę 
zachodzącego słońca zgasiły szybkie i u- 
kradkowe cienie, które, wznosząc się, jak 
czarna i nieuchwytna mgła ponad wierz­
chołkami drzew, przesłoniły niebo, gasząc 
purpurową czerwień pędzących chmur i 
czerwony blask znikaiącego światła dzicn- 
nego. Po upływie kilku chwil wszystkie 
gwiazdy wzeszły ponad nieprzeniknioną 
ciemnością ziemi, a ogromna laguna, rozja­
śniona nagle odbijającemu się światłami, 
wyglądała, jak podłużna płachta nocnego 
nieba, rzucona w beznadziejną i przepaści­
stą noc pustyni. Biały człowiek wydostał 
jakąś kolację z koszyka, poczem, zabraw­
szy z tarasu parę drewien, rozpalił małe o- 
gnisko, nie dla ciepła, ale ze względu na 
dvm. odpędzający moskity. Sam otulił się 
w dery i siedział, oparłszy się plecami o 
trzcinową ścianę domu i paląc w zadumie.

Arsat przeszedł przez drzwi, stąoając 
bez szelestu i przysiadł się do ognia. Biały 
człowiek poruszył nieco wyciągniętemi no­
gami.

•Oddycha", rzekł Arsat cicho, uprze­
dzając spodziewane pytanie. „Oddycha i 
pali się, jakby od wielkiego ognia. Nie mó­
wi, nie słyszy — i pali się".

Zatrzymał się na chwilę, a potem za­
pytał cichym, bezbarwnym głosem;

„Tuan... czy ona umrze?".
Biały człowiek wzruszył niespokojnie 

ramionami i mruknął wahająco:
„Jeśli takie jest jej przeznaczenie".
„Nie, Tuan", powiedział spokojnie Ar­

sat. . Jeśli takie jest'm oje pizeznaczenie. 
Słucham, widzę, czekam. Pamiętam... Tuan, 
pamiętasz dawne dnie? Pamiętasz mego 
t r a t a ? ’.

„Tak", rzekł biały człowiek. Malaj- 
czyk powstał nagle i wszedł do domu. To­
warzysz jego, wciąż jeszcze siedząc na 
dworze mógł słyszeć głos, rozlegający się 
w chacie. Arsat mówił: „Słuchaj mnie,
mów”. Najzupełniejsze milczenie zaległo 
po jego słowach. „Diamelena", wykrzyknął 
nagle A potem nastąpiło głębokie west­
chnienie. Arsat wyszedł i padł ponownie 
na swe dawne miejsce.

Siedzieli milcząc przed ogniem. Żaden 
dźwięk nie dochodził z chaty, żaden dźwięk 
nie rozlegał się blisko nich, tylko daleko na 
lagunie, słychać było urywane głosy wio­
ślarzy, dzwoniące wyraźnie na spokojnej 
wodzie. Ogień w  rogach czółna świecił sła­
bo w oddali mglistem, czerwonem świa­
tłem. Potem zagasł. Zamilkły głosy. Zie­
mia i woda spały niewidzialne, nieruchome 
i milczące. Było tak, jakgdyby nic nie zo­
stało na świecie, prócz blasku gwiazd, to­
czących się nieprzerwanie przez czarną ci­
szę nocy.

Biały człowiek patrzył prosto przed 
siebie w ciemność szeroko otwartemi ocza­
mi. Lęk i czar, cudowność i tajemnica 
śmierci — śmierci bliskiej, nieuniknionej i 
niewidocznej, koiły niepokój, właściwy je­
go rasie, poruszając w nim najbardziej nie­
wyraźne, najtajniejsze myśli. Zawsze goto­
we podejrzenie nieszczęścia, gryzące po­
dejrzenie, które czvha w naszych sercach, 
wypłynęło w otaczającą go ciszę — w ciszę 
głęboką i niemą — i nadało jej sromotny i 
wzbudzający nieufność wygląd, jakby spo­

kojnej i nieprzeniknionej maski, nałożonej 
na nieusprawiedliwiony gwałt W tern prze­
to tnem a silnem poruszeniu jego istoty, zie­
mia, otulona gwiaździstym spokojem, stała 
się mrocznem miejscem nieludzkiego boju, 
polem walki strasznych i czarownych widm, 
wzniosłych lub nędznych, walczących gwał­
townie o władzę nad naszemi bezhronnemi 
sercami. Niespokojna i tajemnicza kraina 
nieugaszcnych żądz i lęków!

Rozległ się żałosny szmer, napełniają­
cy go smutkiem i trwogą, jakgdyby wielkie 
samotnie otaczających lasów próbowały 
wyszeptać mu do ucha mądrość swej prze­
ogromnej i wzniosłej obojętności. Dźwięki 
wahające się i nieokreślone krążyły woko­
ło niego w powietrzu, powoli, przybierały 
postać słów, aby w końcu popłynąć łagod­
nym, szemrzącym potokiem delikatnych i 
monotonnych zdań. Poruszył się, jak czło­
wiek, budzący się ze snu i zmienił nieco po­
zycję. Arsat, nieruchomy i podobny do cie­
nia, siedząc z obnażoną głową pod gwiaz­
dami, mówił cichym i sennym głosem:

„...Bo i gdzież złożyć możemy ciężar 
naszego nieszczęścia, jak nie w sercu przy­
jaciela? Człowiek musi mówić o wojnie i o 
miłości. Tuan, ty wiesz, co to jest wojna i 
widziałeś, że w chwili niebezpieczeństwa 
szukałem śmierci tak, jak inni ludzie stara­
ją się o utrzymanie życia. Napisane słowo 
może zaginąć: można napisać kłamstwo, a- 
le to, co widziały oczy, jest prawdą i zosta­
je w pamięci"

„Pamiętam", rzekł cicho biały czło­
wiek. Arsat ciągnął dalej ze smutnym spo­
kojem:

„A więc powiem ci o miłości. ...Tej 
nocy... Powiem, zanim odejdą zarów­
no noc, jak i miłość — i zanim oko dnia 
wejrzy na moje nieszczęście i hańbę, na 
moją twarz zczerniałą i wypalone serce".

(D. c. n.).
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na wypadek nieurodzaju obszarnik nic ro­
botnikom nie zapłacił!!

Takie o'«Uot>vo odbywa się w warun­
kach legalnych i niema w państwie żadnej 
władzy, która by zainteresowała się prawną 
stroną takich kontraktów!

W ogóle Wileńszczyzna i Małopolska 
pod tym względem świecą przykładem „o- 
bywatelskim".

I ta sama prasa, która z racji strajku 
robotników rolnych w Poznańskiem, denun- 
cjowała ich jako agentów niemiecko-bolsze- 
wickich, milczy jak zaklęta wobec bolsze- 
wizmu obszarników wileńskich.

Zachodzi pytanie, kiedyż się to skoń­
czy? Czy istotnie na tych panów niema 
żadnej władzy, czy jedyną bronią ma być 
walka strajkowa która przecież wisi na 
włosku? Przecież żadna szanująca się or­
ganizacja nie może pozwolić na to, by ob­
szarnicy w biały dzień oszukiwali ludzi 
pracy. W chwili obecnej, jeżeli chodzi o 
tyileńszczyznę, wyczerpaliśmy wszystkie 
środki, jakie były w naszem rozporządze­
niu. Ale wszystkie zabiegi spełzły na ni- 
czem. Próby pośrednictwa przedstawiciela 
Min. Pracy w Wilnie mc dały żadnego do­
datniego wyniku.

Mało tego, przedstawiciela tegoż Min. 
obszarnicy wileńscy również oszukali. Al­
bowiem obszarnicy przyrzekli mu, że w cza­
sie żniw nie mają czasu na układy, ale 17 
sierpnia obiecali podpisać umowę. A gdy 
17 sierpnia znów przyjechał przedstawiciel 
Min. Pracy z Warszawy, to ci sami obszar­
nicy wręcz oświadczyli, że żadnej umowy 
nie podpiszą.

Oto jak postępują ludzie, którzy mają 
pretensję do nazwy ludzi honoru i do przo­
downictwa w narodzie.

Z robotników rolnych zdzierają ostat­
nią skórę, natomiast taki pan Gecewicz, 
który posiada 25 tysięcy dziesięcin ziemi, 
w prywatnej rozmowie z naszymi przedsta­
wicielami chwalił się, że w ciągu jednego 
miesiąca na tranzakcji leśnej zarobił 6 mil­
ionów marek. Pan ten jest przewodniczą­
cym Związku Ziemian.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Roln. 
zwrócił się do Min, Pracy o ostateczne za­
łatwienie zatargu na Wileńszczyźnie w cią­
gu b miesiąca, a gdyby do tego nie przy­
szło odpowiedzialność spadnie na tych, 
którzy zmusili robotników do strajku.

J. Kwapiński.

ira tai
Obrady 

godz. 8-ej.
rozpoczęły się punktualnie o 
Prezes Kuryłouńcz referuje 

Przystąpienie Z. Z, K. do Międzynarodowej 
Federacji zawodowej Transportowców.

Rok 1920 był tym rokiem, w którym Z. 
2. K. wykreślił sobie nową linję wytyczną 
^  swojej działalności. Organizacja przystą­
piła do Centralnej Komisji Zw. Zaw. Przy­
szła następnie świadomość potrzeby przy­
stąpienia do Międzynarodówki Zawodowej 
Amsterdamskiej. Dzisiaj dojrzał już mo­
ment, aby Z. Z. K. przystąpił do międzyna­
rodówki transportowej. Mówca stawia pyta­
ne, jakie korzyści mieć będzie polska kla­
są pracująca, należąc do międzynarodów­
ki? Przedewszystkim robotnicy polscy będą 
wali udział w ruchu międzynarodowym, 
^ sy ła ją c  delegatów na Zjazdy i Kongresy, 
dotychczas Polskę reprezentował zagranicą 
tylko Rząd polski, przez co wytwarzały się 
tam mylne pojęcia o życiu proletarjatu po­
piego. Realne korzyści będą tego rodzaju, 
rż wyzysk pracy u nas łatwiej da się obalić 
Przy poparciu całego zorganizowanego pro- 
k tarjatu  międzynarodowego.

To prawda, że chwila, obecna nie jest 
bynajmniej chwilą pokoju.

Właśnie proletarjusz, zorganizowany w 
międzynarodówce, a kolejarz Europy, jako 
przednia straż proletarjatu, uniemożliwią 
kapitałowi wywołanie wojny. Międzynaro­
dówka transportowców nie krępuje proleta­
riatu  poszczególnych krajów, zostawiając 
swobodę działania każdej organizacji. 

Wkładki wynoszą 25 marek niemiec­
kich rocznie od każdego tysiąca członków, 
yc  Federacji transportowców należą: kole­
jarze, żegluga, robotnicy transportu, lądo- 
M, samochodowi i w przyszłości powietrz­
ni.

W końcu referent prosi, by w imię do- 
proletarjatu przyjąć wniosek o przy­

stąpienie do Międzynarodówki transpor­
towców bez dyskusji.

Wniosek tow. Kuryłowdcza przyjęto 
baczną większością głosów.

Wniosek o przystąpieniu do Federacji 
łrQnsporlowcóiv przyjęto jednomyślnie.

Tow. Kozłowski referuje wniosek Za- 
*^du  Głównego w sprawie zmian szeregu 
a ,tykułów w statucie, wykazując korzyść 
Płynącą z proponowanych poprawek. Zmia- 

niektórych artykułów umożliwi Z. Z. K. 
skuteczną obronę praw członków, pozba­
wionych pracy za robotę organizacyjną, in- 
1Ve poprawki zapewnią ciągłość i dokładność 
Prac W. W. Referent podkreśla, iż, aby 

skutecznie pracować, W. W. musi mieć 
łuższą kadencję i wnosi o przedłużenie 

hadencji do 2 lat dla Zarządu Głównego i 
om. Rew.

p dyskusji przemawiają: Karkuciński, 
■ecarz. Kocjan, Łapa, Grylowski. Pazucha, 
^azur, Jamroz i Postek.

W końcu dyskusji zabiera głos tow. po- 
Żuławski. Zaznacza, iż jeżeli wtrąca się 

o te: dyskusji to tylko ze względu na sta- 
'-’•t, który jest jednym z najgorszych. Przy- 
'̂■yną teg e jes t brak w państwie jednoli­

ty/ przepisów o Związkach Zawodowych.
vpowiada się za przyjęciem wniosku Za- 

ządu Głównego o przedłużenie kadencji 
£ arządu. Zaznacza, iż np. na Zjeździć Dru- 
. 5"2V, który odbvł się w zeszłym tygodniu, 

żalono 3-!etn!ą kadencję Zarządu. 
Jednogłośnie przyjęto następujący

TRZECI DZIEŃ OBRAD.
przedłożony przez tow Kozłow-wniosek, 

skiego:
„V walny Zjazd delegatów Z. Z. K. 

■uchwala: Upoważnić Zarząd Główny
Z. Z. K. do wystąpienia do odnośnych 
władz o zatwierdzenie przyjętych przez 
V Zjazd poprawek do statutu w czasie, 
który Zarząd Główny uważać będzie 
za odpowiedni".
Ogromną większością głosów przyjęto 

przedłożone p>oprawki. Wniosek o przedłu­
żenie kadencji Zarządu Głównego i Kom, 
Rew. na przeciąg 2 lat przyjęto 252 głosa­
mi przeciwko 31.

Wniosek opozycji, aby wybory odby­
wały się proporcjonalnie w celu dania miej­
sca ideowym kierunkom, upadł 264 głosami 
przeciw 29.

Wniosek opozycji, aby przed usunię­
ciem członka związku odbył się sąd, upadł 
236 głosami przeciw 47.

Tow. Grylowski referuje sprawę kasy 
pośmiertnej i sprawę podwyższenia wkła­
dek członkowskich. Stwierdza, iż wkładki 
członkowskie są śmieszne małe. Opierając 
się na wkładkach przedwojennych, wyja­
śnia, iż wkładki powinny wynosić: w maju
2.000 mk„ zaś w lipcu 3.000 mk. Wkładka 
w stosunku do zarobków powojennych 
powinna wynosić 1.480 mk.

Przed wojną, istniały fundusze zapo­
mogowe w organizacji, dziś zaś utworzono 
w kołach fundusze pośmiertne. Ażeby te 
różne kasy ujednostajnić W. W. występuje 
z projektem jednolitej kasy pośmiertnej 
przy wkładce 600 mk., dzieląc pracowników 
na 8 klas według wieku. Zapomoga będzie 
wynosić: 1) od 18—25 lat —• 47.500 rok.. 
21 od 26—30 lat — 42.000 mk., 3) od 31— 
35 lat — 37.000 mk., 4) od 3 6 -^ 0  lat —
32.000 mlc. 5) od 41—45 łat — 27.000 mk„ 
61 od 46—50 lat — 22.000 mk„ 7) od 51— 
55 lat — 18.900 mk., 8) od 56—60 lat —
14.000 mk.

Ten projekt był zwalczany na poprzed­
nich Zjazdach, życie jednak zmuszą do two­
rzenia takiej instytucji. Projekt przewiduje 
zapomogi zwrotne, płatne członkowi kasy, 
w razie śmierci jego żony, do wysokości 

pośmiertnego. Zapomogę zwrotną wytrą­
ca się przy wypłacie pośmiertnego.

W dyskusji zabierają głos: Przeorski, 
Szelcer, Bator, Wójcik, Przemieniecki, Jam­
roz, Szalaśny, Celmer, Gazur i inni.

Tow. Kuryłouńcz zabrał głos, popiera­
jąc projekt utworzenia kas pośmiertnych. 
Między innemi stwierdził, że co do ilości 
grup, tabela przewiduje mniej grup, niż 
praktykuje się na zachodzie, np, w Szwaj- 
carji, gdzie statut kas przewiduje 9 grup. 
W Czechach istnieje również podobna ka­
sa pogrzebowa i należą dó niej wszyscy 
członkowie związku.

W głosowaniu zasadniczo przyjęto 
wniosek o wprowadzeniu kasy pogrzebo­
wej; według projektu Zarządu Gł., 179 gło­
sami za — przeciw 94.

Wysokość składki 600 mk. przyjęto 
jednogłośnie, zaś projekt podziału składki, 
w taki sposób, aby 500 mk, przypadało na 
Związek, a 100 mk. na kasę pogrzebową 
przyjęto 150 glosami za, przeciw 64. Wnio­
ski o podwyższeniu wpisowego do 250 mk. 
i wkładki na emerytów do 50 rok. przyjęto 
większością głosów.

aia poVtyozna.
TOW. THOMSON W WARSZAWIE.

Wczoraj, w przejezdzie przez Warsza- 
odwiedził naszą redakcję tow. Thom- 

t>°a \ Tow. Thomson ydaje się ponownie do 
.^ j i ,  jako delegat Amsterdamskiej Mię- 

J^yuarodówki Zawodowej, w celu zajęcia 
^ akcją pomocy głodnym.

NOWI MINISTROWIE.
Naczelnik Państwa podpisał dekret no­

minacyjny, mianujący d-ra Kazimierza Wła­
dysława Kumanieckiego, profesora Uniwer­
sytetu Jagiell., ministrem Wyznań Relig. 
i O. P., oraz dekret nominacyjny, mianują­
cy dotychczasowego kierownika ministerjum 
Rolnictwa i D. P., d-ra Józefa Raczyńskie­
go, ministrem Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych. (P.A.T.).

Z RADY MINISTRÓW.
Na wczorajszero posiedzeniu Rady Ministrów 

rozpatrywano następujące wnioski;
Wniosek prezesa Główn. Urz. Ziemskiego v. 

spraw ę uzupełnienia ustawy o  wykonaniu reformy 
rolnej.

Projekt ustawy o wznowieniu zaginionych luł 
zniszczonych ksiąg hipotecznych.

Wniosek ministra Przem. i Handlu w sprawił 
budowy portu w Gdyni.

Rozporządzenie w sprawie zakresu działania 
dotychczasowej rady adwokatów przysięgłych w o  
kręgu Sądu Apelacyjnego wileńskiego.

Wniosek ministra skarbu w sprawie kredytu a  
poinoc rolną dla gospodarstw zniszczonych prze 
klęski żywiołowe.

Projekt ustawy o władzach górniczych.
Projekt ustawy o dopuszczalności i porządki 

potrąceń uposażeni osób wojskowych.
Wniosek ministra, spraw wojskowych w spra­

wie zapomóg dla zwolnionych w* czasie od t  stycz 
nia do 1 kwietnia r. b. pracowników cywilnych, z* 
jętych w instytucjach wojskowych.

Wniosek ministra spraw wojskowych w spra, 
wie jednorazowej odprawy dla zderoobilizowanyd 
chorążych.

Wniosek ministra zdrowia publ. o rozciągnięci! 
na województwa wschodnie i Ziemię Wileńską nie 
których przepisów w sprawie zwalczania chorób za. 
kaźnych.

Wniosek ministra zdrowia pubL w sprawie do. 
datku uzdrowiskowego.

Wniosek ministra zdrowia publ. w sprawie r a i  
sanitarnych.

Projekt rozporządzenia w sprawie rozciągnię­
cia na Ziemię Wileńską rozporządzenia o kontroli 
państwa.

Projekt rozporządzenia w sprawie zmiany tak. 
sy dla komorników sądowych.

Wniosek ministra kolei żel. w sprawie oszaco­
wania gruntów, wywłaszczonych na rzecz stacji 
Warszawa — Kaliska.

Wniosek ministra kolei żel. w sprawie sprze­
daży nieruchomości w Warszawie.

Wniosek ministra skarbu w sprawie uposażenia 
funkcjonarjuszy państwowych polskich w Gdańsku.

Poza tem Rada Ministrów załatwiła szereg 
spraw bieżących i personalnych.

W SPRAW IE GWAŁTÓW LITEWSKICH 
W PASIE NEUTRALNYM,

Minister Spraw Zagranicznych wysłał nastę­
pującą notę do Prezydenta Rady Ligi Narodów;

„Panie Prezydencie! Powołując się na notę z 
dn. 24 czerwca, Nr. 5166, mam zaszczyt podać do 
wiadomości Waszej Ekscelencji nowy szereg gwał­
tów, dokonanych przez partyzantów litewskich i 
przez przebrane wojska litewskie nad ludnością, 
zamieszkującą strefę neutralną i terytorja polskie, 
graniczące z tą strefą.

Rząd polski, wierny swej polityce pokojowej, 
powstrzymując się od wszelkich represji, protestu­
je najenergiczniej przed Ligą Narodów przeciwko 
tym zamachom, dokonanym w strefie neutralnej i 
na terytorjach polskich, w celach czysto prowoka­
cyjnych.

Wobec niemożliwej sytuacji, stworzonej przez 
gwałty litewskie, oraz przez celowe tolerowanie na­
padów na strefę neutralną, mam zaszczyt, w imie­
niu Rządu Polskiego, ponownie zwrócić uwagę na 
pilną konieczność wykonania uchwały Rady z dnia 
17 maja w sprawie likwidacji strefy neutralnej.

Proszę przyjąć i t. d.
(—) Narutowicz Min. Spr. Zagr."

Do noty powyższej został dołączony dokument.
zawierający szczegółowy wykaz 14-u stwierdzonych 
napadów litewskich na terytorjum pasa neutralne­
go i pograniczne terytorja polskie.

NOWE ZAMACHY W GALICJI WSCHODNIEJ,
W ostatnią sobotę niewyśledzenł sprawcy rzu­

cili do mieszkania komendanta policji państwowej 
w Stryju 2 granaty ręczne systemu jajowego o wiel­
kiej sile wybuchowej, 1 ego samego dnia rzucono 
również granat na podwórze koszar policji w Stry. 
ju. W obu wypadkach granaty eksplodowały, strat 
jednakże w ludziach, ani większych szkód nie by­
ło. (AW.J.

Z prowincji
Kościerzyna (Pomorze).

fKorespondencja własna).

Przy wyborach do Rady Miejskiej P. P. S. zdo­
była .3 mandaty. N. P. R, — 5. Endecy — 9, U- 
rzędnicy — 5. Lista obywatelska — 2. (Razem 24 
mandaty).

Wiec w Sierpca.
(Korespondencja własna).

Przy udziale bardzo licznych tłumów ludności 
wiejskiej i miejskiej odbył się w dn. 15 sierpnia 
"dec polityczny w Sierpcu pod przewodnictwem t. 
Strześniowekiego. Przemawiali t.k Niedziałkowski, 
Kempczyński, Jesionkowski, Przybylski, Marjański. 
Miejscowi endecy mówili głośno zawczasu, że zro­
bią w Sierpcu to samo, co uczynili w Mławie. Istot­
nie, na samym początku wiecu grupa kilkunastu lu­
dzi próbowała okrzykami i hałasem zerwać go, ale 
wroga i zdecydowana postawa tłumu zmusiła ich 
do mdczenia, przytem nie obeszło się bez paru 
szturchańców pod adresem najbardziej wojowni­
czych warchołów.

Wiec zakończono wśród okrryków: „zdech żyj* •. 

Socjalizm! niech żyje P. P. S J“
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Mowa Foincarego
FR A N C JA  PO TRA FI WYMÓDZ NA 

NIEMCACH SPŁATĘ ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 21 sierpnia. (PAT). Havas. — 

'Jak  donoszą z Triaticotrrt, z okazji odsło­
nięcia ponmika na cześć poległych mowę i- 
aaogtrracyjną wygłosił prezydent Poincare, 
który przypcanniał przedeawszys&iem chwi­
le inwazji niemieckiej na  początku wojny, 
gdy Niemcy podpalali wsie i miasteczka, 
grabili i mordowali.

„Wy, którzy widzieliście ■— mówił 
Poincare — jak ginęli nasi rodzice, żony i  
dzieci, wasi przyjaciele, czy bylibyście w 
stanie zrozumieć, czy bylibyście w stanie 
dopuścić myśl, że dziś po odniesśonem 
przez nas zwycięstwie znajdą się jeszcze 
gdziekolwiek na świecie ludzie tak zaśle­
pieni., iż będą nam doradzali pozostawienie 
sprawców tych zbrodni bez kary i darowa­
nie Niemcom obowiązku odszkodowania, 
należącego sie rodzinom nieszczęśliwych o- 
fiar“ . "

Dalej Poincare przypomniał, że jeszcze 
przed rokiem 1ÓJ4 usiłowano wprowadzić 
kilka zasad ogólnych, zmierzających do zła­

godzenia przebiegu konfliktów międzynaro­
dowych, przyczem na konferencjach mię- 
dzvnarodowych potępiano zbędne okrucień­
stwa wojenne i starano się wprowadzić pod 
tym względem pewne nowe zasady prawa 
międzynarodowego, ale cesarskie Niemcy 
odmówiły stosowania się do tych zasad, n i­
gdy zresztą nieuznawanych przez arm ję 
niemiecką. '„Była to — mówił Poincare — 
nie wojna, a zorganizowane barbarzyń­
stwo, ujęte w karby dyscypliny, było to u- 
rzędowe zachęcanie do zbrodni przeciwko 
prawu powszechnemu. W szyscy Niemcy by­
li uczestnikami lego wzajemnego zachęca­
nia się w tym kierunku, wszyscy też, tak, 
czy inaczej, stali się uczestnikami popeł- 
nkmydi grabieży, morderstw i poclpam , 
na naszveh nieszczęśliwych obszarach zni­
szczonych. W szyscy Niemcy stali się odpo­
wiedzialnymi za popełnione zbrodnie, i to 
odpowiedzialnymi solidarnie; jednano też 
są oni odpowiedzialni za dokonanie należ­
nych nam odszkodowań. A  my ze sir ej stro­
ny potrafimy też wymóc na nich, aby tych 
odszkodowań dokonali .

R okow ania z Niemcami
DELEGACI KOM. ODSZKODOWAŃ

W  BERLINIE.
BcrUn, 21 sierpnia. (PAT). — Człon­

kowie komisji reparacyjnej złożyli dziś 
formalną wizytę kanclerzowi Rzeszy. Dziś 
o godz. 4-ej rozpoczną się właściwe obra­
dy pod przewodnictwem ministra skaarbu.

ZAKRES OBRAD BERLIŃSKICH.
Berlin, 21 sierpnia. (PAT). —- Agencja 

Dona dowiaduje się, że członkowie komi­
sji reparacyjnej nie będą omawiali cało­
kształtu  zagadnienia odszkodowań, pragną 
oni jedynie stwierdzić, jakie gwarancje 
Niemcy mogą udzielić w związku z żądar- 
nem moratorjum.

BELG JA  PO STRONIE FR A N C JI.
Bruksela, 21 sierpnia. (PAT). Havas. 

Thęunis odbył wczoraj konferencję z
przedstawicielem belgijskim w komisji re­
paracyjnej Delacroix. Poruszoną została 
kwest ja odszkodowań w oświetleniu komi­
sji reparacyjnej. Je s t rzeczą pewna, iż w 
razie odmowy udzielenia przez Niemcy 
gwarancji nie otrzymają one moratorjum. 
Jeżeli w  tych warunkach powstanie ko­
nieczność zastosowania sankcji, Belgja sta­
nie po stronie F ran c ji Pod tym względem 
stanowisko Bclgji jest zupełnie zdecydo- j 
wane.
0  ANULOWANIE DŁUGÓW MIĘDZYSOJUSZ­

NICZYCH.
Paryż, 21 sierpnia. PA .T . (Havas).

donosi, że Poincare w czasie swego pobytu w  Lo>- 
dynie zapewnił przedstawicieli państw sprzymie­
rzonych, będących .dłużnikami Francji, że Francja, 
bez względu na sytuację, jaką mogłaby wytworzyć 
nota Balfour'a, nie będzie domagała się spłacenia 
długów, zaciągniętych przez te państwa we Francji. 
Dziennik zauważa, iż wystarczyłoby, aby Anglja 
wzięła w tym wypadku przykład z Francji, aby za­
gadnienie odszkodowań zostało* w sposób praktycz­
ny rozwiązane. Możnaby wówczas zredukować dług 
Niemiec o sumę anulowanych długów nńędzysejusz - 
niczyich.

NASTRO JE  W  PARYŻU.
Leafield, 21 sierpnia. (PAT). Radjo.— 

Korespondenci pism angielskich w Paryżu 
donoszą, że pomimo nieprzejednanego sta­
nowiska znacznej części prasy francuskiej 
ujawnia się duch pojednawczy zarówno 
wśród francuskich delegatów w komisji od­
szkodowań, jak i na Quai d'C'rsay.

5 ma Mmm
W  SPRAW IE NOTY BALFOURA.
Paryż, 21 sierpnia. (PAT). Havas. — 

„Matm* poddaje myśl zwołania do Pary­
ża konferencji przedstawicieli Włoch, Bel- 
gji, Polski, Czechosłowacji, Rumunji i Ju- 
gosławji w celu powzięcia wspólnej rezo­
lucji w sprawie odpowiedzi na notę Bai- 
foura, dotyczącą długów międzysojuszni­
czych.

til
ODPOWIEDŹ ANGIELSKA NA NOTĘ 

FR A N C JI.
Paryż, 21 sierpnia. '(PA T). Havas. — 

Ja k  donoszą z Londynu do „Matin‘a“, od­
powiedź angielska na notę francuską w 
sprawie bliskiego wschodu, wręczona w 
Paryżu akceptuje wybór W enecji, jako 
miejsca projektowanej konferencji. Konfe­
rencja miałaby się odbywać na podstawach, 
ustalonych w Paryżu przez _ koalicyjnych 
ministrów spraw zagranicznych. Odpowiedź 
angielska gotowa jest uznać za dostateczne 
proponowane przez Francję gwarancje dla 
ochrony mniejszości na bliskim wschodzie, 
żąda natomiast, aby rokowania miały za 
podstawę obecne status quo teryterjalne, i 
odrzuca wszelkie projekty, zmierzające do 
przyśpieszenia ewakuacji Azji mniejszej. 
Propozycję francuską, dotyczącą prawa re ­
wizji okrętów w celu zwalczania kontraban­
dy wojennej, uważa odpowiedź angielską 
za przedwczesną.

—  Do „Timesa" donoszą z Konstantynopola, że 
wojska kem alls tyczne w okręgu Isznidu doprowa­
dzone zostały obecnie do siły 4 dywizji.

—  Do Bordeaux donoszą z Turkiestanu: W ia­
domość o  śmierci Enycra Paszy nie potwierdza się.

ifcŚi M M f t i
Konstantynopol, 21 sierpnia. (PAT). 

Jak  donosi „£xcbange-Telegraph“, Jusut- 
tCemal-Bey, minister spr. zadr. rządu An- 
fory, podał się do dymisji. W edle informa­
cji urzędowych, powodem dymisji Jusuf- 
‘Cemał-Beya był zły stan jego zdrowia.

Eilwese, 21  sierpnia. PAT. Radio. M-i 
listrem  spraw zagranicznych Angory rrtia- 
lowany został Rauf-Bey.

I W  iii! tlili!?
Praga, 21 sierpnia. (PAT). — W edług 

poniesień dzienników, minister spraw za- 
trsniiczn-ych Jugosłswji Ninczycz, jutro wy­
jeżdża do Pragi w celu wzięcia udziału w 
konferencji przedstawicieli państw Małej 
Ententy. Pozaiem donoszą dzienniki, że 
prezydent Massaryk, który powrócS z Ca­

pri, ma przyjąć prezydenta Pasicra na u- 
roczystej audjencji.

8 siljcinil lisi i  Mi
Londyn, 21 sierpnia. (PAT). Biuro Reu­

tera. „Observer* pisze, że było „żartem dy- 
plomatycznym** uchwalenie — jak to uczy­
niła konferencja londyńska — aby „poło­
żenie Auatrji było najpierw  zbadane, za­
nim się coś dla niej uczyni**. Zdaniem „Ob- 
servera", pomoc dla A ustrji powinna być 
natychmiastowa, zanim niebezpieczeństwo 

r g a u ze rzy się na środkową Europę.

I m\m«a?M i l i i
POGŁOSKI O PRZYŁĄCZENIU SIE 

A.USTRJI DO NIEMIEC.
Wiedeń, 21 sierpnia. (A. W .). — 

f.Neu.e Freie Presse" donosi z Berlina, że 
oczekiwany jest tutaj we wtorek przyjazd 
kanclerza dr. Sopel* a. W  berlińskich kołach 
politycznych odnoszą się sympatycznie do 
planu przyłączenia się A ustrji do Niemiec, 
lecz nie wiedzą jeszcze na jakiej podstawie 
stać by się to  mogło. Dr. Seipel przekona­
ny jest, że E n te n te  jakoby nie będzie tniała 
teraz nic przeciwko przyłączeniu się Au- 
strji do Niemiec.

Iteiia fen
Eilwese, 21 sierpnia. (PAT). Radjo.— 

Rokowania rządu Rzeszy z gabinetem ba­
warskim zostały odroczone. Ministrowie 
bawarscy odjechali do Monachjum dla zło­
żenia sprawozdania z dotychczasowego 
przebiegu rokowań.

t l i  8 1 1 3  & Msiiuji
ZAMACH NA COLLINSA.

Dublin, 21 sierpnia. (PAT). Havas. — 
Przy przejeździć Collinsa dokonano napa­
du na jeden z towarzyszących mu samocho­
dów. Kierowca samochodu zosta* raniony. 
W yoadek wywołał w Ir land ji powszechne 
oburzenie.

Ssra man I H I
LITW A A WARUNKI UZNANIA J E J  

PRZEZ RADĘ AMBASADORÓW.
Ryga, 21 sierpnia. P.A.T. Gazety ko­

wieńskie ogłaszają tekst odpowiedzi rządu 
litewskiego na zawiadomienie konferencji 
ambasadorów o warunkach uznania Litwy 
de jure. W odpowiedzi tej Litwa zgadza 
się wykonać postanowienia trak tatu  wer­
salskiego, dotyczące żeglugi na Niemnie, 
uzależnia to jednak od ustąpienia Polaków 
z zajmowanego przez nich jakoby litew­
skiego terytorjum.

Jednocześnie rząd litewski daje wyraz 
przekonaniu, ż e  po uznaniu Litwy de jure 
przez entente, Stany Zjednoczone nie będą 
się ju ż  sprzeciwiały przyłączeniu do Litwy 
Kłajpedy.

Mil iila f 58aisio
Gdańsk, 21 sierpnia. (PAT). — Dziś 

rano przybyła do portu gdańskiego eska­
dra fińska, złożona z 4-ch jednostek bojo­
wych. Niezwłocznie po przybyciu eskadry 
komendant jej George Hócriei ci w towarzy­
stwie komendantów okretow z hi żyli wizytę 
generalnemu komisarzowi R /.e . zyrospolitej 
Polskiej. 0  godz 4-ej generalny komisarz 
Rzeczypospolitej Polslc.ej w towarzystwie 
sekretarza rewizytował Kom endanta eska­
dry  na pokładzie okrętu.

Mm  i

I MII!

Mmiififtiii.
  W Charkowie skończył się proces 70 dn-

chownych prawosławnych, oskarżonych o działal­
ność kontrrewolucyjną. Skazano ich na 5 lat wię- 

’ zinia,
— Litewskim ministrem skarbu mianowany zo­

stał dotychczasowy dyrektor banku kłajpedzkiegp, 
Petrulis.

—  Ogólna liczba traktatów, zarejestrowanych 
do chwili obecnej w Lidze Narodów przekracza 300.

HINbENBURG W MONACHJUM.
Monachjnm, 21 sierpnia. P.A.T. Przybył tu 

wczoraj Hindenburg, witany przez olbrzymie tłumy, 
fóiasło udekorowano na jego cześć wyłącznie nie- 
biesko-białemi i czarno-biało-czerwonemi chorąg­
wiami. Na gmachu minister) um wojny powiewała 
również tylko biało-niebieska Haga. Dziś popo- 

| łićdniu złoży Hindenburg wizytę Ludendorfowi, wie- 
j czorem weźmie udział w przyjęciu, wydanem przez 
i związek studentów wyższych uczelni oraz w ban- 
■ kiecie wydanym przez von Kabra. Jutro opuszcza 

Hindecłoirg Monachjum.

Białystok, 21 sierpnia. (A. W .). — W  
ciągu ostatnich kilku dni tutejszy urząd 
bakterjologicznv stwierdził 4 wypadki cho­
lery azjatyckiej. Z pośród tych wypadków 
dwa były śmiertelne.

Leafield, 21 sierpnia. P A.T. (P.R.L „Obser­
ver'* podaje dłuższy artykuł pióra angielskiego mi­
nistra pracy, poświęcony problematowi bezrobocie 
w Anglji. Klęskę bezrobocia nazywa autor angiel­
skim „obszarem zniszczonym", stworzonym przez. 
ostatnią wojnę, pendant Jo francuskich „obszarów 
zniszczonych".

W ciągu 10-ciu łat poprzedzających wojnę — 
pisze minister — angielskie związki zawodowe po­
siadały przeciętnie 4,7% bezrobotnych, w ciągu zaś 
2 ostatnich łat, które są jaskrawą ilustracją zamętu 
gospodarczego, spowodowanego wielką wojną, bez­
robocie miało rozmiary olbrzymie, osiągając punkt 
kulminacyjny w czerwcu reku zeszłego, gdy liczba 
bezrobotnych doszła do 23,1%. W chwili obecnej 
zarejestrowano bezrobotnych 1,328,000 osób.

Zdaniem ministra spodziewać się należy stop­
niowego polepszania się sytuacji, tak że do końca 
roku bieżącego liczba bezrobotnych spadnie praw­
dopodobnie stopniowo do 1,200,000.

Wyszczególniając środki zaradcze, przedsię­
wzięte przez rząd, minister zaznacza, że 1) rzad i  
władze municypalne a sygnowały od 40 do 50 milio­
nów funtów szterlingów dla roztoczenia opieki spo­
łecznej nad pozbawionymi pracy, 2) rząd zaaprobo­
wał kredyty handlowe w ogólnej siunie 16J-4 miijo- 
na funtów szierłingów na celc odrodzenia przemy­
słu, 3) rząd zagwarantował pożyczki w  wysokości 
25 mil jonów dla przedsiębiorstw prywatnych, ofia­
rujących pracę dla bezrobotnych, 4) komitet opieki 
nad ubogimi asygnował przeszło 80 milionów Fan­
tów szterlingów dla rozdania pomiędzy chorych, 
starców i niezdolnych do pracy i 5) 90 miłjortów 
funtów szterlingów wypłacone przez Towarzystwo 
ubezpieczeń na wypadek bezrobocia.

ElBTł EZfMni't'ii
Nieporządki na poczcie w  Ożarowie.

Na poczcie w Ożarowie zdarzają się często wy­
padki przetrzymywania listw poleconych, a co gor­
sza, przetrzymuje się depesze, co już chyba w żad­
nym razie dziać się nie powinno.

Otóż depeszę, którą wysłano z Marsylji na mo­
je nazwisko w dn. 15 b. m. i która przyszła na sta­
cję w Ożarowie w dn. 16 b. m., doręczono mi dopie­
ro w dn. 19 b. m., pomimo, iż mieszkanie moje jest 
oddalone od stacji mniej, niż o kilometr i codzień 
z naszej osady (Marysin) przysyła się na pocztę 
po korespondencję. W dodjtku w dn. 16 i 17 b. m. 
byłem sam na poczcie, aby się dowiedzieć, czy nie­
ma dla mnie listu poleconego lub depeszy’!

Należałoby wogóle pomyśleć o zaprowadzeniu 
porządku w urzędach pocztowych!

Leon Jabłoński.
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Skarga inwalidów w o je n n y c h  z Ciechocinka.
Inwalidzi wojenni w Ciechocinku skarżą się na 

dyrektora zakładu wód mineralnych, p. Raczyńskie, 
go, iż, kiedy zwrócili się do niego o wydzierżawie­
nie im kiosków w parku, lub danie jakiegoś innego 
zajęcia, p. Raczyński miał się wyrazić, że na to 
„trzeba mieć protekcję jakiejś wyższej osobistości, 
i wykazać się ilością gotówki .

Nie dosyć na tem: ponieważ już od pół roku in­
walidzi wojenni w Ciechocinku nie otrzymują żad­
nych zaliczek, miejscowe Koło Inwalidów Woj. 
zwróciło się do p. dyrektora R., prosząc, aby po­
zwolił na urządzenie zabawy w parku zdrojowym 
na rzecz Inwalidów Woj. (wejście bezpłatne). P. 
dyrektor R. odmówił stanowczo przeznaczając na 
ten cel park sosnowy, który jest zupełnie na uboczu.

Upłynęło kilka tygodni i pomimo, iż p. dyrek­
tor dał słowo, iż nikomu nie zezwoli na urządzenie 
zabawy w parku zdrojowym, odbyły się tam aż trzy 
zabawy i to na bardzo szlachetny cel, bo dla dyrek­
tora orkiestry i dyrektora teatru ,,Qui-Pro-Quo'' 
(wejście 600 i 1000 mk.).

Skauting wprawdzie też otrzymał pozwolenie 
na urządzenie zabawy, lecz już z bezpłatnem wej­
ściem.

W końcu drugiego sezonu inwalidzi złożyli po­
danie, zatwierdzone przez Naczelnego Lekarza 
Wód Mineralnych, prosząc, aby pozwolono im dla 
zdrowia korzystać z bezpłatnych kąpieli.

P. dyrektor nie wysłał prośby do Min. Zdrowia 
Publ. i sam kategorycznie odmówił, wyrażając się 
podobno, że „żadnych inwalidów nie uznaje".

Zwracamy uwagę władz na zachowanie się p. 
Raczyńskiego.

MA RATY O K R Y C I A  D A M S K I E
IORY M ĘSK IEn u

najnowszych fasonów w pierwszorzędnej pracowni
P o d w a l e  9  m .  2 3 .

Rud M iliczy.
l imwf!i-

Posiedzenie Prezyrjum C. K- W. We 
■wtorek dn. 29 sierpnia o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu „Robotnika" odbędzie się posie­
dzenie Prezydjum C. K. W.

Posiedzenie C. K. W. W środę, dnia 
30 sierpnia o g. 5-ej po poł. w lokalu Zw. 
Pol. Posł. Socjal, odbędzie się posiedzenie 
Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy o przybycie na 
posiedzenie.

Egzekutyw® 0. K. K. W© wtorek dc. 22 b.m . 
« godis. 5 w lokato OKR., Al. Jemaotoasfci© 6, od­
będzie się posiedzenie Egzekutywy OKR.

Okr. Kuni. Rr,b. PPS. We wtorek dn. 22 tom. 
o gach. 7 w lokato OKR, Al. Jerozolimskie 6, od­
byt eto się posiedzenie OKR. PtPS.

Kuło krawców PIPS. .We wtorek ćta. 22. ton. c
godz. 7 w lokalu dizietaky Śródmiejskiej, Al. Jer. 
6, odbędzie ®ę zebrani© Koła.

Koło szewców j kamaszników. iWte wtoreik dla. 
22 bni. o godz. 7 w lokato da. Śródmiejskiej, Al, 
Jerozolimski© 6, odbędzie się zebrani© Kola.

Dzielnica Powązki. W środę, dn. 29 bm. o g-
7 w Lokalu dzielnicy. Okapowa 30 m. 16, odbędzie 
ssę cgótoe zebranie członków dzielnicy,

K°lej<»wa Or. PPS. W środę dn. 23 bm. o g.
6 w lókato OKR., Atoje Jerozolimski© 6, ;odlbędd.e
eię posiedzemi© komitetu.

K ‘>lo drukarzy PPS. W środę da. 28 bm. o g-
7 w lokato <fc. śródmiejskiej, Al. Jer. 6, odbędzie 
si© zebrani® Kola.

Dz. Ochoto. W środę. dn. 29 bm. o gwls. 7 w 
tofkato dEiehucy, Grójetica 45 m. 36, odbędzie się 
posiedzeń’© komitetu.

Pa<-ztowa Org. PPS. W środę dn. 23 bm. o g.
7 w lokato OKR., Al. Jer. 6, odbędzie się ogólne
żebrani© cztonków.

Vvydzial agitacyjny. Dnia 26 b. m. w sobotę 
o gads. 5 i pól pp. w lokato OKR.. Al. Jer. 6, od­
będzie się posiedzenie Wydziału Agitacyjnego.

Zw. Pracowników Handlowych i Prze­
mysłowych, Sienna 16. Dziś o g. 7-ej i pół 
pp. w lokalu związku, Sienna 16, odbędzie 
się wielkie zgromadzenie pracowników 
handlowych wszystkich gałęzi handlu w 
sprawie poprawy bytu. Na zgromadzeniu 
tem winni ć»yć wszyscy pracownicy handlo­
wi, zrzeszeni i niezrzeszeni.

Baczność defcgaci fabryk wojskowych. DtóS, 
tim. 22 b. «n. o godz. 1 po poi odbędzie się sebrai-

delegatów fabryk wojskowych. Sprawy 'bardzo
Ważne.

Strajk zwiąrku maszynistów. Zwiaaek maszy- 
®istów przystąpił wczoraj d© strajku, wskutek cze­
go pcc.'. gi wychodziły z Wars&awy z mulej luib 
Więcej msxmotsa opóźnianiem, klika zaś a nich 
ł**5l© ato zostało uruchomiane.

Konferencja Zarządów sekcji i oddziałów War- 
•żawsłylcgo Związku R»b<Ki»k6w Przam. g1)<vi w
«':odz.?ię> dnia 20 b. ®. *' 'tokato pray ul. Leszno 
R,r. 53. odbyła się  konferencja Zarządów wseyst- 
kecih sekcji i oddziałów Wsrsoaiw^Icego Z w itk u  
Robot, Pi-aem. Spożywczego) Po sBerewej dyskusji 

sprawami organ izracyjnęmi uchwalono, ż©
wiszysitkie zairaądy poszczególnych Bejkcji bezraagię- 
dru© winssy wykwwwać wiszelki© uchwiafy 'naczel­
nych wiadż związku. 'Dla preeprawedsenia kon­
troli członków, uchwalono zebrać wszystkie fcłą- 
®etoki od calonlnjw j z dniem 1-yrc w ra-ośr.!* ęptfflty 
tóankowabie uskuteczniać zaponnocą wklejania 
marek w książeczki zgodni® s .rczpar^dzerdom

MA RATY! liytia f a s a ,  tsffliaj. palla pteswt
oraz UBIORY MĘSKIE

t e a l ip  IIj 31, sd. 3, o J X n .
Zarządu Głównego. Po referacie tow. Morawskie- 
go postanowiono ©podatkować wszystkich ©zhnków 
na fundusz wyborczy. (Niektóre sekcje, jako to mły­
narzy mięsnych, postanowiły tpodalek wyborczy 
podnieść do 1.000 mik, iPraedstawiciel© 'Zarządu Gł. 
przedstawili 'konferencji decyzje wszystkich związ­
kowi spożywczych na żeremi© Warszawy, wyrażają­
ce zgodę na przyłączeni© się do Zw. (Roib. Drzem. 
Spożyw., co przyjęto do .wtadicfmiości z zadowole­
niem, wierząc, iż zjednoczonemi siłami robotnicy 
zorganizowani w  związku, będą mogli skuteczniej 
bromie swych interesów'.

Zwycięskie zakończenie strajku w Biel­
sku ,̂ Ag. Wschodnia donosi, że na wspólnej 
konferencji delegatów przemysłowców i 
robotników bielskich, jaka odbyła się w 
Białej pod przewodnictwem delegata min. 
pracy Wojtkiewicza — doszło do poro­
zumienia na nast. warunkach: Obliczenia 
komisji statystycznej, ogłoszone w dniu 25 
z, m. obowiązywać będą od 1-go sierpnia 
nie zaś od 1-go września, jak to postano­
wiono poprzednio. W końcu miesiąca zaś 
wszyscy robotnicy otrzymają dodatki wy­
równawcze w wysokości 52% sumy zarob­
kowej.

Strajk został zlikwidowany i w ponie­
działek pracę podjęto.

Strejk w wileńskich pickae-nlaeh. 19-go sier­
pnia w  zmacanej części piekarni wileńskich wy­
buch! strajk, wobec miezgodaenia się pracodawlców 
na żąrilamia podwyżki 50%. 10 praedisiębioisiw u- 
względinił® żądani s, poroste’© odmówiły.

Sfirajk w wileńskim przemyśl?, tytoniowym. IV
wileńskich fabrykach tytoniowych trwa w dialszym 
ciągu strajk. Rada Okręgowa Klaso wy oh .Zwiąńków 
Zawodowych nałożyła na, w szp  kich roMtoików 
norganiiaociwanych w związkach obowiąBek oddania 
potowy pensji diz4©n::©j na rzecz g'trajJcujacydh,'

Bacsneść reb^toiry piekarscy! Aż do cdwiałania 
należy omijać Lwów, gdyż przeprowadzana jest 
tam akcja cennikowa.

7ysi3 f f ii?H!

Notowania giełdy warssawsklęj
iDol. St. Zjedn. 8500—S612.50—64T75.
Franflci franouski© 675.
Marki ańeonieckio 7.30—7.22 J-j.
Londyn 38700-38400.
Praga 250—252.50—250.
Wiedeń 10.50-sl0.75.
Pieniądze litewskie. System imouetairey Repu­

bliki Litewskiej, przyjęty w  trasckm  czytaniu pracz 
Seijm kowieński, opiera się na złocie. Za jednost­
kę pieniężna przyjęto ,,L:tas“. U tae dzieli się  na 
100 centów. Przedstawia, on wartość 0,1®10462 
grom a czoistego z1 o t a.

1 .

WALKA Z DROŻYZNĄ.
„Naprzód" donosi:
Jak się dowiadujemy ze sfer kompe­

tentnych władze krakowskie odniosły się w 
obszernym memorjale do Nadzwyczajnego 
komisarza dla zwalczania drożyzny w War­
szawie, przedstawiając radykalne sposoby 
przeciwdziałania panoszącej się lichwie 
żywnościowej. Jako jeden ze środków po­
dano w memorjale plan bezwzględnego 
zamknięcia i silnego obsadzenia strażą gra­
nic czeskiej i niemieckiej, przez które nie­
sumienni handlarze przemycają masowo by­
dło i nierogaciznę. Dalej celem ścisłego u- 
stałenia zapotrzebowania ludności na Gór­
nym Śląsku zaprojektowano, by centralna 
komisja rozdzielcza w Mysłowicach, do któ­
rej kierowane są wszelkie transporty, ozna­
czała stale i dokładnie potrzebny kontyn­
gent bydła, nierogacizny i t. d. przez co u- 
niknie się wysyłania nadmiaru tov/aru. Co 
się tyczy zwalczania drożyzny pieczywa i 
innych artykułów żywnościowych w mieście, 
władze krakowskie zabiegają z całą ener- 
gją, by uzyskać zboże i mąkę w takich ilo­
ściach, któreby starczyły w zupełności na 
potrzeby mieszkańców.

Niebawem zbiorą się komisje cenniko­
we przy urzędzie walki z lichwą i przy wo­
jewództwie, które zajmą się szczególowem 
zrewidowaniem obecnych cenników.

Prezydjum miasta wysłało na ręce pre- 
n: jera Nowaka telegram następującej treści:

„Masowy wywóz bydła i wędlin przez 
Śląsk poza granice państwa, wywołuje o- 
gromną zwyżkę cen bydła i mięsa oraz po­
woduje brak mięsa w Krakowie. Równo­
cześnie niebywała drożyzna i brak mąki, 
wygładza ludność i wywołuje ogromne roz­
goryczenie. Upraszamy o konieczne zarzą­
dzenia, a przedewszystkiem o ścisłe zam­
knięcie zachodnio-południowej granicy pań­
stwa. Za prezydenta wiceprezydent dr. 
Bobrowski". i

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Metoorol.).

Tsaiiperatoiw aaj-wyższa 'wynosiła wczoraj w 
Warszawto +  lgsc, najniższa +  SJPC. rsv Za&o- 
paraem najwyższa 14°C, najniższa 8°C.

'Prawdopodobny przebieg pogody w dniu <M- 
stejszyiiK ipraeijśekm© paiapszeai© sóę staao  pego- 
dy, cieplej, w tatry Mcakie.

P h tw y i .zenie taryf p>?czf,wy»h. iZ dnienr, 1-ysn
■ wraeśaia 1922 podiwyższone będą iaryfy poesstows 
óbrotu wewtniętraneigo yr następujący sp«psób: aa
listy <k» 20 gr. 50 -mk., p#mad 250 gr. 100 m t., 
feairtikii pora1 ©w© 30 mk., kartki widiotow© © najwy­
żej 5 siaw&ch pozdrowienia 20 mk., drulki do 50 
gr. 10 mk., do 100 gr. 20 mik., do 250 gr. 50 mk., 
do 500 gr. 75 mk., do 1000 gr. 100 mk., druki dla 
octommiaiych za- każde 500 gr. (najwyżej 3000 gr.) 
2 mk., papiery handlowe, próbki towarowe i  przf- 
syllki miięszan© do 250 gr. 50 mk., do 500 gr. 75 
mk., do 100G gr. 100 m,k.; paczM do wagi 1 kg. 
100 ank., d© 5 kg. 400 mk., dio 10 kg. 800 mk., do 
15 kg. 1200 mk., do 20 kg. 1600 mli. iPray listach 
i paczkach wartościowych pdbtora się odl każdych 
10,000 mk. podlanej wartości. 50 mk., ponadto z ń  
ipray paczkach poaad 20,000 mk. dodatlccwą nal©- 
żytaść mamiiipulacyjną 100 'ink., połeceai© 50 mk., 
reeetpŚB swtrotay i  potwierdzenie wypłaty pray nsi- 
daato 50 mk., po madaniu1 100 mk., za doręczanie 
pośpieaziL© 200 mk., za przesyłki poste restante 
25 m k„ należy'ość rekfemacyjną 50 mk. Z dnieoi 
15 września 1022 podwyższoną zostanie taryfa za­
graniczna dla listów, kartek, druków, próbek to­
warowych, papierów handlowych oraz maJeżytcści 
za inn© świadczenia (polecenie, recepto zwrotny, 
rditomaicj© przesyłki zagranicznej j  t. p.) o 100%.

Z© stowarzyszeni® b. więźniów po’ifycanyeh.
Stow. ib. więźniów polityranywh zawiadami®, 
zIbióita uliczna z dnia 13 VII. Ib. r.. mrządaotaa Sta­
raniem togoż Stow, na powracających z  Rosji b. 
więźniów pditycBnjich, chorych i  cieadotoych do 
pracy, przyniosła 453,251 unk.

Dzierżawcy majątków pareel°w®nycl>. iWdbe*
napływania zgłoszeń i  zażaleń od szeregu osób, ®- 
a-ata zrzeszeń i związków, jak b. 'Powstańców Wieł- 
k»polski>ch Inwalidów' etc. w sprawi© wyboru kiain- 
dyidiatów na dzierżawców' majątków BieimBkicfa, po- 
ioż«nych na terenie ipodlegi’yim Okręgowemu Urzę­
dowi Ziemskiemu w Poznaniu, Główny Uiwąd 
Ziemski wyjtonia, że Urzędy iZiemsk© mają od- 
dwn© do swej dj’Spozyicji wralączni© mefąiffld prae- 
znaraem© na parcelaoję. Ponieważ paiTeławia wisEyst. 
feich tych majaŁków, z© względów 'technicaoywh, 
oie mioże być pra©|piroiw".adzoina .odraztu, lecz aitcpals. 
wo w  toiikuletaim okresie czasu, Główny Urząd 
Ziemski zmuszony jest niektóre z  nich wypusscBać 
tymczasowo w dzierżawę krófctorenirowią, db 'jae 
praedowszystikiom o jakuajlatv. lejsze pnzekaisanae 
Ich, wie wtalściw yim czasie do parcelacji, jak równded
0 Ea'beBpioczenl© odpowieduiegw pTowsdaena* go- 
spodBttiki rotooj i dochodów ‘Państwa, Nie należy 
więc .utoetomiać dizierżiiw tych z dtogoletntomi 
daiorżawaimi domen państwowych. Ponadto Głów­
ny Ura, Ziarniaki aanacza, ż© interesów iiswclLdów^ 
powBiańcćw i aastoicmych żoiaieray IW. P. ipr®©- 
stiraega i mrldal strzec będato, pray kwai'fl'kswiawu 
nalbywców na ośrodki, i parcele, t. j. przy (parcola- 
eji mcfąlików' ziiemsScidh.

Zwóąrek straży pożarnych. Decyzją z  d. 12 sier­
pnia r. b. Min. Spraw Wewmęiranyoh zatwiordziSo 
statut Głównego Związku Straży Pożarnych Rz. Pol. 
Pierwsze posiedzeiro Rady Naceetoej (ego Związ­
ku 'Odtbsdato się w  Warszawie w d. 9 wtraeSaia r. b. 
Rodę Nnraełrą Głównego Związku Straży Poóairn. 
Itoplilej Poł. w  myśl § 7 zatwierdzonego statutu sta­
nów ią: pnzedisfawiciele strażą ctwa podsOciego po je­
dnym z każdego województwa, a  więc — 16 rewre- 
z.OTtawtów, oraz po jednym delegacie: Mimtotertom 
Spraw iWewin., Związku Miast. Związku Sejmików, 
P d . Dyrekcji! Uibezp. Waajeron., PuWicaaycfe hasty- 
tucji UbeEp. Ogniowych Zachodnich WojewódiBtw, 
Zrzeszenia1 Prywatnych Tow. Ubeapiecseń od cgnia
1 Naoaeilni;ik. ZwiiarlOŁ

K°®kurs. Komliurs na pfekat roapisuij® Dyrek­
cja jiowopowstsjącego teairu ,,Sowl>zxir*al‘‘ z na­
grodą 100 tys, mk. i 50 tys. mk. iPl ka t m a ibyć 
slcompomoiweny dla litografji Irólbarwniej i mleśc'ć 
rapto „Kabaret lit. art. „S ow ik toaF  w  gmachu 
Odasseuiui Nowy Świat Nr. 19“ —  w  wymiarz® 
zdjatnym do reprodukcji plaikaou. Projdkty oipatrzo- 
n© gudliean i  adresem artysty iw zamkniętej tbcipeir- 
cie nadsyłać natody do Dyrekcji Teatru ,,Sow:b- 
dnzsl', Nowy świat 19 do dj.ia 10 wrzeżnia r, b. 
godz. 12 w poł.

Kurs hodowli drefciu i jajezarsfwa. W dniu 1
iWTBa&rśa t. b. rozpoczną się wyldady na kursie 
jajraars'tfwa i hodowli drdblu, uraadzo’yim praea 
Oenitrańny Związek kółek rolniczych, IVarsaawa, 
Kopernika 30 (parter).

Komunikacja lotnicza.. Polska Spółka Lotoicaa 
„Aero-Lloydf* zawarła już umowę z iMIńlstorjuini 
kolei żelaznych. Rozpoczęcie noirm&liaego 'ruchu 
pssażsrsko-pocztowego ip-rzewidywain© jest od 1-go’ 
września t. b. W dniu 22 b. m. rc®poraąć eię miają 
ofbrady w miniisterjum poczt i  W egrafów, mające 
ma ceto zawici©  ze iwspanunis&ą sjióik* edpe- 
wiedniej umowy.
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Wystawa arrasów. Da. 20 to. m. otwarto w
(KftakseiwAe asa Wawełu ■wystawę części arrasów, ©d-- 
Ejtficatn-ycto, z Rosji. iWystawa clbejmniję 16 ssBtuik 
wiaHach arrasów a cyklu „iP-ovwp".

laba lekarska w Krakowie zawiadamia swych 
ćztenteSw, i i  w aajbffiższycti numerach Dai-sanika U- 
naędteiwego \wj«wdóztwa krakowskiego i kieleckie­
go ogłaszana toędd« lista lekarzy, uprawtuicnych. dio 
glosowania pray wyfooradh dk> laby lekarskiej w 
Kratko wie, do której mają należeć lekarze woje­
wództwa krakowskiego i  ki-etectoi-ego, (A. W,).

polary w St. Zjednoczonych. Według wyniku 
śpdsu tlluidtności, przedsięwziętego- w  r. il®29 ipraez 
rząd ®- iZjtedffiom»Hycih A. P., ilość IwteoSci obco- 
llcraijowej, posługującej się językiem, polskimi jaiko 
swym jęayikśem ojtezystym, powiększyła się a 
1.684.108 w r . 1010 do 2.436.885 w r. 1020. czyli 
o 44,7 prooemi Wobec tego* Polacy we-dł-ug liczieto- 
nośe; są czwartą z rzędu grupą olboo-języraną w A- 
ineryce po AngMcaidh, Niemcach i  iWtocłiach. Na­
leży ipraytym zauważyć, że pod , grupą eto-ojęzy,ra­
ną" rozumie się nietylko oibeokrajowcóiw we wła­
ściwym tego słową znaezieirkt, ale taicie i tutaj u- 
rcdzoinych, których albo oboje rodtóe©, albo też 
j-ed-n-o z mich jesit cbcokrajoiwcem.

Wzrost eon w Austrji. ,.Staatistkorre;3[:omdenz“ 
demogi że ma amstrjactkich kolejach państwowych 
oraz ,.ia kolei południowej podwyższana zostanie ta ­
ryfa towarowa z dniem 1 września o 150 ipro©., zaś 
z dinieim 8 września- taryfa osobowa i bagażowa o 
300 proc. Począwszy cd 28 to. m. dodla'ek ©etaty wy­
nosić 'będ-zie- 5000-cioikrol.ną ilość 'kwoty nominalnej. 
Niektóre produkty spożywcze, jak kawa, cukier i 
nafta oclono będą w wysokości 40 proc. w  stosunku 
do kafedoraacwego parytetu złota. Dotychczasowa 
wolność od cła produktów spożywczych pierwszej 
potrzeby, jstk zboże, mąka,' tłuszcz, mięso, mleko i 
węgiel pozostaję nadali w mocy,

W Y P A D K I .
Echa nadużyć w Banku Handlowym. Już od 

fciikiu drai jkamernik Sądu Otonęgoiwego Czesław 
Gutoy (Marsza kowska 68) z-jęty jest apisyiwauiam 
Tniajtątku, wateżąoeao do dafraiudantów: .Weissa. Rui. 
atóego i Głowińskiego. T-em ostatni pozostawi! uie- 
Wjśeło. za to  Weiss był w posćsdaoi-u olbrzymiego 
majątku. Licmne dzieła sztuki metarskiej, wielka 
ilość pnzwdimi.otów złotych, brylanty, dom w  K ra­
kowie, 54a część xvcteiaj:u] fabryki ozaicclady w W st- 
saawie i śnrae. Majątek ton, przed .--Sawia wartość, 
którą w ca'bSci pokryje sumę żdefrourłowisną w 
.B anku. Hsńdtowym. Wyjaśniło .się obetnie, że 
Weiss byt sfocjtaRrjusaeaii Banku Haatffiowegp i 
pcstófla rśwstóeż wiele innych akcji. Obrom-n Weis­
sa i  ffiufekiesfo weszła z Banikiem- w' poliutowine 
pertraktacje w  sprawie zwrotu zdeifraiuidowanyah 
piewiędzy. Rbkowauią dojdą prawdopodobnie do 
słeufłkii i  wt-edy* Obrowa m a wadzieję. że dólraiuidahcd 
zostaną zwolnieni z aresztu.

Cielę przyczyną śmierci Jesiotra. We wsi Sło­
ta. gtm, Zagóźdż pow, warszawskiego, włtościanka 
Ile,lewa Jesiotr w-ypuśćflai -ma pole cielę, które prze­
szło asa sąstedmi gran t sołtysa Bonifacego Raszkow­
skiego. Sołtys cielę ze swego pola slpędaii i  zwy­
myślał. Jesiotrową. Na to aadjectoat przypadkiem 
syn Jesiot.wwej. Mifcofaj Jesio tr i stanął w  obranie 
majtki, rzucżwtsży się z widiami ma sołtysa. Sołtys 
wszczął alarm, ua odgłos czego r.b>g!a sóę groma­
da iwłościasi i  urządzili .na pocBokan-iu satmosądi. b i­
jąc Jesiotra kłonicami. Pod zadawanemu razami 
kłonic Jesiotr stracił' praytoumość i* przywiezioiay 
do szpitala- Praeimemłeaja Pańskego- zmarł. Gro­
madą na caęle z aoittyse-m oska rżoną została z tęgo 
perwwdiu o  zabójstwo.

Cak*er w  sztyftami. Do X III koroisairjaitiu 
peiKcyjiaego. zgłosił się -Eljasz, Leszczyński! (Leszno 
60) ,i iprzymiósł funt- cuJremków, ’kuipkurych w  skle­
p ie  braci Borlicowskioh (Wilcza 0). sprowadziwszy 
rówimiaż 3w.ą znajomą, k tórej z ust sącnylą się krew. 
Okazało się. że w cukierku znajdował się -o-rygma-l-

oniy szelwcki ostry sizyft, którym znajoma LesBr-yó-
Sik'eg’o p;k: ieeryta sobie udo, Ws-ajzęto du&młzs- 
uia. ccl&m us.alenia, z jakiej fabryki p. chodElły 
CMkierki.

Oszustwa rzekomego !''t”ika Od pewmegp cza­
su cpercwai w Warszawie jakiś tajemniczy oso- 
bmitk, .który zgłaszał się do rodzin ot oe.ów zawsze 
w takiej d r  . iii. gdy g owy rodziny ni© -byle w du­
m a i przedji nwi. j.szy się za znajome go ośembecucęo 
clScera, \whtwliij w dłuższe rozmowy. .W czasie 
rczmowy wyjaśni®! zwykle, że przybył sprzedać 
z fcociperaityiwy 1'otełiczej. gdzi© aaekoano miaj wiel­
ki© stosunki baidzo tanio, najromnal'tase towary. 
iWieie osób uda'.o się podejść i  wręćaaLi piemiąiclze*, 
oedeun pp,'®iy w 'kasie 'koaperuiyvky wtojskowej przy 
uil. Miodowe*! 23. Oszust wchodził do- instytucji, 
wyniósł nawet kwit kasowy, jak -się później oka­
zało fałszywy i podecąl zgłaszać s ę po tow*.*r oa- 
stęp i&go <Ma. pensom się -ulatniał. tpicli*cjla już tro­
p ią  za, nim*, gdyż wiele zg'oszano ziamóldowań. na 
ślad jego jednak trafić byto bardzo trudno, wyistę- 
powat l>o'\v*ie!sn za*Wsizj© ped innein uaswiiskiem. *Zo- 
s-fcal jednak zetem-askowany przez Marj-ę Czsrnihow- 
ską. zamieszkałą w budynkach dwurca gw .aego, 
którą oszuist aacziepiS1 na ulicy i przedstawił -się za 
dawnego* jej znajomego, jeszcze z czasów, gd*y hyla 
opiekunką nad jeńcami w DębLuie, gdzie rzeko­
mo- ttakae mial przebywać i ów oeaus.. Caeralłiow- 
tsika nile przyipaminaca- solhie go zrapętmie. opowie- 
'dzi-a*!* jedin^k trRcL© szjcaegoly z jej działalności tam­
ie. iż uwierzyła i dala się podejść, wręczywszy m*u 
02.600 mik., ma wykupienie jakichś towarów* z kxwv 
peratywy wioj^kowiej, ogólnej warteżr-i- 300.000 mk. 
Całość mfela koazitówiać tylko* 92.000 unik. *Po* wpla- 
cemiu pieniędzy, jjssiepaegp dnia mial nieznajomy 
towar dostarczyć, mi© zja*w*ił sŁ*ę jednak. Trzeciego 
dnia przyszedł *f>o resztującą sumę 40.000 imk.. file 
Gawn.ihotwsta przy pomocy poli-cjsata aprowadzifa 
go dio- XII komi;*sa*rjatu. gdzie sitwierdżomo, że jest
00 w - śn 'ę  oszu-ste*m od peiwmcgo czasu poszukiwa­
nym za Iksine w tern sposób d:olkcoia.:i*e oszustwa*. 
Orausteim okazał się Stauis'aw Rystók. 'Śl*usa*ra po­
chodzący z-© Lwowa, piraedala-wiający się za lotnika 
— nazj;-wcjący -siebie -także Dębskim. iKrysiafcieim
1 Kryszkowaki-m. O-adzooia go* w aaxsarie.

Przy pomocy odurzania dymem trującym. A-
dólf Ciężar -(Sierakowska 6) zamierzał -wyjechać do 
Ameryki i -w* tym celu* potrzebne ma by.-y dolary, 
kró.r© chciał nabyć drogą taniej protekcji. I z:ia- 
IgkI niejakiego San© Baumama (Franciszkańska 13) 
który zapciznał *go z -pewnym „am-e-r; UcaiatoemT. ma­
jącym- dolary do zbycia, „Amerykaji-inami^ tym  byt 
Chósikieil -Ka.płsn, któiy miał do zbycia bank ot *stu- 
dwiaro-wy. po cenie akurat odpowiadającej Oiężnro- 
wi. Tranzakoji* -dokoinano na ulicy, pod-.warunkiem, 
tie ibanfctrot dolarowy zostanie aprzed-amy za zwro­
tem 40 dolarów, a tylko 60 mial Ciężar zapłacić 
ma-rkamż, Zatediwi-e, jednak Ciężar oifcraymrl p ie­
niądze, wróci! Kanllan j  ,oś\v*:adSczyt. że Ciężar go 
oszukał i pieniądze oddał z powrotem. Bauim*am 
szepnął wtedy na ucho Ciężarowi, że o*n ..amery- 
toan-ma’* nsamówi. bo ma c a  niego wpływ, tylko 
tmiusi coś dótóyć, za* tanio tocwdeim dcilary były 
sprzedam©. Na ulicy jedn-alc trauiEaikoji dalszej Ka- 
pkai dekemywać n ie  chciał j  wiprawndżit Ciężara 
d*o niejąidego Sztajuberga (Nalewki lii) i . tam 
zarówno «u. jak -i Bauman, zapaliili* fajtei. Od dymu 
togo Ciężar stracił przytominość, a  gdy się  przebu­
dził, caul w ielki ból głowy i  pieniędzy swych w 
suimi© ogóLnej* 700.000 mik. nie znalazł a* po oszu­
stach i, śiadh nie byle. :Po -wyjściu na ulicą Ciężar 
zawiadomił o* tym ekspozyturę śledczą 4 kcum-sar- 
jatu. jWfeziczętio poszukiwania oszustów*, którzy 
diotyrhezias nie- byli z nazwiska Ciężarowi znani z 
wy,alki em Stete-jnbergr, w którego mieszkaniu to 
się  siato. I oto oaegdaj Ghasikiel iKapl-am został a*- 
reslatawany -w óbrębiei -14 komisarjatu gdzie zd-ą- 
ży! już również pray pomocy odurzającej fajlki u- 
teaść 109 dio-Lairowy toanlsnot nowej ofierze.

Brylantowy interes. D*o Arona Kimimela, *wy- 
#»etra*jąĆ£go się d*o Ameryki, w  chwili gdy wycho­
dził z towarzystwa emigracyjnego „Hias". podosafe 
2-ch osobników, również -nzeikouno wyjeżdżających 
do AmerylŁi i zaproponowali m u sprzedaż d-oiiairów. 
Ponieważ tramasteja z dolarami do skutku *nj© do- 
szlą, jeden z orwydh. osoh-iików* wyjął z kieszeni 
brylant, usiłując g© sprzedać 'KSmimelowi, a* gdy 
toanaatkeja dochcdzile do -skutku, osctonii-cy ci wy­
rwali mu- pieniądze (50.000 rok, -i 30 dci.) z ręki 
i  z-ostaiwiiwazy mii w garści awykl© szkiełko zbiegli

(m1) Porwany pracz lok*mOb'lę, 78-!©!ni Mi­
chał Maut-h. roechsarik ctoshigujący k&oroojxLŁę. zą-
weeizkŁćy w Dóbrzytri-u nsd Driwęcą- (p:«wr. ryipaó- 
,dri) w ćzssi© smarowania będącej w ruchu lako- 
mwbTi. n. ta! pochwycony za uibranda pree? walec, 
który skręcił go -Icikak-r/tii-!,©. -W czasie przBkręca- 
. -la starzec luderaany głową o metatowe części lo- 
koŁiotoili, doznał pęknięcia czasaki i* praed przyby­
ciem lekarza- zmarł.

(mi) Samochód w rowie. Samcółiód osobowy -nr. 
55. n-a-lsrżący do dyrekcji trarowajów miejskich, 
ppowa-dzoiny przez szofera Staiii-iaiwa M-uramowi- 
caa, jadąc szosą marymoncką w kierunku- Bietain. 
-na skręcie szosy bielańskiej, z powiodą -braku bar­
iery -na mostku ‘kanałowym, zsucą-t sć-ę t.ył .emi ko- 
1'a-mi do pizyi-egfego rowu. Na -szczęście pasażero­
wie i szófer wyszli z tej przygody bez szwanto. 
Samochód również ni-e tuBkodiany. po wydobyciu 
z -rowu. ruszył w  -dalszą drogę.

Z sądów.
Za agifację komunistyczną.

Są-d' okręgowy łódzki skazał aa <łwa b ta  cięż­
kiego więzienia i pożba-wienie praw  za maletżen.e 
do part-i-i koimuaistyczmej i agitację antypaństwową 
ni-ej-akiego Abrama Dolińskiego, aresztowanego W 
ewndro czasie aa  wiecu posła Łańcuch ego w Łodzi. 
A(. W.),

Teatr i muzyka
Teatr Rozmaitości. Dziś wznowiieuLe „Burmi- 

sfraa Stytenondu-^ z p. Żelazowskim w  roli tytuło­
wej.

Tea.fr Polski. Dziś ..Złoty wiek rycerstwa**.
Teatr im. Bogn Jawskiego. Dziś ..L’rwis". W 

środo p-reimje-ra kcmuetdji, J. I. Kraszewskiego ip. t. 
„Radzi*wi:ł pani© k&etoanksu ‘.

Teatr Mały. Dziś ..Jej tanc©rz“ .
Teatr ,.N°wośc'". Dzłś ..Królowa Tanga".
Teair K»merija. Dziś .jMadame Bcccactó *.
Teatr „Nowy". D/.-ś ..Odiml-CKlzony Ado-lar".
Teatr Powszechny. Dziś .Strachy w zaimczy- 

aką". i
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.

Kino Stylowy. — „l^ord i lady Algy“ .
Próżno-byś, widiau. oczelciwał tragedji. leżącej 

zwykle na krańcu życia .naimiętn-ego gracza — w 
rl-rai-ym- wyipadiku angielskiego lorda, posia«fc|ą- 
eego noble passicn" w postaci koni. Z treści ob- 
rasu dowia-dinjemy. si©. że jeden z „wyższych dzie- 
iie.-iu ty.-: ąęrał się do suchej aritiki. Ale wy-
«rrala... jogo żo-ira. -której -relę powierzono -nCtdzwy- 
czaj sympclyczaiej i zdolnej artystce; gra jej i  po­
stać najbardziej zwraca uwagę, choć naogól fiibn 
cały wykonany jest przez dobre siły ar-ty.-;tyczne.

m.

Sport.
Wyścigi cyklistów o mistrz»w»tw« P ^ sk i.
W niedzielę ubiegłą odbyły się ea przestsrzwni

200-u kilonnelrów ,aa drodro Kraków—-Pilzno—Kra­
ków -wyścigi cyklistów q -mistrzowistwo Rzecaypo- 
spalitej, -urządzone przez związek towarzystw ko­
larskich. W wyścigu wzięło udział -16-tu oyktoatów 
a cai-ej Polaki. Start nastąpi! o god-z, 9.30 rano 9 
rogatki .wielickiej. Pierwszy praybyt P. Rochaman 
w 7 gada, 10 -min. (Krakowski Klub Cyklistów -i 
Mo-fco-rtrysiów), dragi Kuba-szyński (Whrae. Kłuto 
Cyklisitów) 7 go-dz. 57 min., traaei Łazarski (Craco- 
via) w  7 -godz. 57 miin. -1 sek„ czwarty Mfiller (U- 
nicn-Łćdź) 7 godz. 57 -min. 2 sek.

Samoloty bezmop'rowe.
PAT donosi z Bord-o-a-ux. że -lotnik Douthy u- 

tarzymal się w -powietrzu na aparacie bezmiołoro- 
-wym, w  ciągu 9 tnin-ut.

■

e r .  H W M M S X 1
lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 
■włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. tK szrsataShow słlia  
1(8, teł. 103-61, do 11 i od 4 - 7 .  

Panie od 1 — 2.

d i .  HSil S. - H I M
Chor. w e n e r y c z n e  i  s k ó r n e .  
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. S ie n -  
k ie a r ic z a  12, iw . 3 0 ,  i. 7 3 - 0 8 .

Dr. F. Stiller X
skórne i weneryczne. K r ó le w ­
s k a  2 9 a .  T e le f .  3 2 -1 7 , do 10 

r. i od 4 —7 pp.

Or, fi. Uileńozjii
P r ó ż n a  (2 j teł. 402-98. Chor. 
wener. skór. Analizy do 10 r. 

i 4—7.

Dr. J. Zalewski
łek. as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne I wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiem dziesiąt cztery. 

5—7, panie 4 —5.

Dl Brams TpTS3
burga. Choroby wener., skórne 
1 płciowe. W o w y -S w iia t 4 S —88. 

Do godz. 91/* r., 12—3 I 4 —7.

si. f. dłsmssfssi
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5 - 7 .

D r ,  M .  T u c h e n d l e r
b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niem oc 
płciowa od 10— 11 i 5—7 (Panie 
117. — 127.). Królewska 27 m. 1. 

tel. 14-27.

\  -V

Z a r z ą d  8 - k I .  S z k o ł y  EealB@ 3
(n S a t e m e ły c z D o - p r z y r o d n ic z e i )

T. SABŁomum®, w Wirsmie Leszno■ ^ l
[139 84

Zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że e g * a n * " t?  wstę­
pne i poprawkowe odbędą słę 2S, 29, 30 i 31 sierpnia.

D o M a s y  p r z y g o t o w a w c z e j  przyjmowani są dzieci bez 
egzaminów.

KRNCELARJA szkoły otwarta codziennie od 10—12

WJL R IT Y
m ożna się  ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów  

m ę s k ic h  i i l a m s k ic i i

M . C W E J K O
Z ło ta  2 8  m . 12, t e l .  187 - 8 5 .

Duży wybór gotowych ubrań dła Pań i Panów, 
nych i powierzonych materjatów. Wykonanie 

ostatnich modeli.

Obstalunkt z włas- 
wykwintne podług

Ot E8i  Ssifaiiia ?h°o”r,t6"*
wener., masaż, kosm et. lek. Or­
dynuje wyłącznie dia k o b i e t  

Od 5 — 7. K rucza- 31.

skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  tel. 42-U , 

do 10 r. i od 2 —7.

l l l - n - O f i r t f s t l  E. H E E 3 Ś S 3
Przyjmują od 10 do 1 i od 3 do 7. 
W o ls k a  3 4 ,  m . 3 , li-gie piętro.

Dr. ned. Feldhusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. w ene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka l ł  

do 10 r. 4 — 7.

I ) i\  A. S zw a rc
C horoby  o czu . W arecka 9 ,

telef. 192-96.__________

D r .  fi. m - E J K O W S K I
Choi. wener. i skór. Złl-aSa 3 3 .  
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 

i od 4 —8 wiecz.

obrączki ślubne, złote 
pierścionki. Przyjmuje 

reparacje tanio dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Sm ocza 21 
róg Dzielnej.

Ms OHI-IU do szyc ia najlepszych  
tiliiiUjiijj fabryk poleca najta­
niej Cajtag, Warszawa, Długa 47.

Na rfitarun m andolinie, skrsyp- 
»u y i lu l ic ,  each lekcje g r y  za- 
sadniczej. N ieca ła  10— 13.______

i m i  airxxxz
po 22 tysiące mk. Palto na fu­
trze reglan, mało używane 75 ty­
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64— 11. Handlarze wyłączeni.
Httóńii) na raty najlepszego ga- 
-s łu łiiu  tunku. Sienkiewicza  
3— 19.

Chlorek Magnezji,
R e s o I a k najtaniej 

sprzedaje Poznański, Marszałkow- 
ska 72.
2 wpłacając można m ieć

S |i if j ic  portret (z fotografji w 
ramach wartości kilkunastu ty­
sięcy. Sienna 18, Piątek.
jHm,ria dam skie jesienne i zi- 
UułjŁia mowe w różnych kolo­
rach, ceny przystępne, 
kowska 58—6.

Marszał-

SijiiEi-siisiiii gsu1*
być możesz? Przeznaczenie, zale­
ty, wady. zdolności. Przyślijcie 
swój charakter pisma lub zainte­
resowanej osoby, zakomunikuj­
cie imią, rok. m iesiąc urodzenia, 
ile osób najbliższej rodziny: otrzy­
m acie listem poleconym  nau­
kową szczegółow ą analizą charak­
teru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. Cen­
ne wzkazówki, rady, Praca nau­
kowa Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cona mnóstwem odezw, podzięko­
wań. Dla badań osobistych przyj­
muje od godziny dwunastej do  
siódm ej. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog ilustrowa­
na darmo. Na wysyłką dołączyć  
znaczek pocztowy. Adres: Psycho- 
Gi afolog Szyller-Szkolnik.Warsza- 
wa, Piękna 25— 12.______________
7(1 sturii Miłosna, m ieszkańcy  LU ł l a l j l  osad położonych przy 
tej stacji za ostateczne uspokoje­
nie kradzieży w tej m iejscow ości 
1 ogólne zaprowadzenie porząd­
ku składają przodownikowi (poli­
cji Szynplerowi publiczne po­
d z i ę k o w a n i e ^ ^ __________

i w  n m m  r
mostki, przeróbki, reperacje. Wy­
konanie solidne. Gwarancja dłu­
goletnia. Ceny niskie. Przy labo- 
ratorjum gabinet iek.-dentystycz- 
ny. Robotnikom ustępstwo. Łucka 
14 m. 3. tel. 293-21.
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